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Niedziela, 11 Czerwca 1899. 


TE ot „aa jra m py 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskia- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakcyi nr. 8 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, k wartalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zì, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 ct. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct, miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 


wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy | 


30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno 


kosztuje 4 zł. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej : 

zarządzić przeniesienie generała broni 
Emanuela Merty, komendanta IX. korpusu, 
komenderującego generała i komendanta obro- 
ny krajowej w Josefstadzie, na własną jego 
prośbę w stan spoczynku, i rozkazać, aby mu 
przy tej sposobności ponownie wyrażono Naj- 
wyższe zadowolenie z jego niezmiennie zna- 
komitej działalności służbowej ; 

dalej zamianować generał-porucznika Hu- 
gona Klobusa, komendanta 7 dywizyi pie- 
choty, komendantem IX. korpusu, komende- 
rującym generałem i komendantem obrony 
krajowej w Josefsztadzie. 


P. Minister skarbu zamianował rewiden- 
tów rachunkowych: Władysława Kierni- 
cekiego, Piotra Glazera, Jana La ch- 
munda, Teofila Nestorowieza, Juliana 
Desagę-Jezierskiego i Jana Mẹ 
eiiakiego — radcami rachunkowymi w 


okręgu służbowym krajowej Dyrekcyi skarbu | 


we Lwowie. 


Rozporządzenie 

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
czerwca b. r. do 1. 50 658, zmieniające czę- 
ściowo rozporządzenie z 15 grudnia r. 1898 
o należytościach za weterynarskie badanie 
zwierząt, przeznaczonych na wywóz z Galieyi 
do Niemiec, -- zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru (razety 
Lwowskiej. 


„HALLALI!“ 


Powieść 


ki) 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. | 


j dla siebie? Czy nigdy żadna 


(Ciąg dalszy). 


XXXIX. 


Cheiał wrócić Bustachy do pracy, aby 
jak najprędzej ukończyć przeróbkę Hallali, 
Ciężyć już mu zaczynała jego powieść, przeżył 
ją i rwał się potrochu do nowej pracy, 

Projektował właśnie napisanie noweli do 
Pochodni Wieczornej. Była w nim jednak ar- 
tystyczna uczciwość, która nie pozwalała mu 
oddać ludziom napisanej kartki pierwej, póki 
on sam nie nabierze przekonania, że lepiej 
napisać jej już nie potrafi. Diatego nie umiał 
spieszyć się z robotą. , 

Czekał więc aż się uspokoi. Ale kiedy 
ostygł nareszcie z pierwszych wrażeń auior- 
skich i zyskał trwalszy nieco spokój, zaraz 
poczęło się w nim odzywać serce niezaspoko- 
jong potrzebą kochania. 

Któregoś dnia spróbował pisać. Zaraz 
przecież na początku wyszło mu z pod pióra 
takie zdanie : 

s „jej złote włose, odsunięte z jasnego 
czoła w artystycznym nieładzie"... 

Urwał więc, bo spostrzegł, że obraz Anny 
zbyt uporczywie stol mu na myśli i w pracy 
przeszkadza. Przecież Helenie, bohaterce Hał- 
lali, dał powierzchowność Henryety, która ma 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
czerwca b. r. do l. 57.741 o uznaniu jako za- 


powietrzonych pewnych miejscowości w powie- 
cie stryjskim, gdzie mogłaby się rozszerzyć 
zaraza pyskowa i racicowa wśród bydła, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 czerwca. 


Prócz pozytywnych uchwał, nie wielo 
szezogółów przedziera się do publicznej wia- 
domości z toku obrad konferencyi w Hadze. 
Jakkolwiek wnet przekonano się, ża ścisła ta- 
jemnica, którą sobie pierwotnie układano w 
zastosowaniu do tej konferencyi, nie da się 
utrzymać, to jednak z drugiej strony konfe- 
rencya ta nie budzi wśród szerokiego ogółu 
publiczności tak wielkiego zajęcia, iżby wia- 
domości o niej rozchwytywano, starając się je 
wydobyć sztucznymi chociażby sposobami, jak 
to miało miejsce — nie sięgając już w odle- 
glejszą przeszłość -— n. p. w czasie kongresu 
berlińskiego. Wówczas książę Bismarck, po- 
dobnie jak obecni reprezentanci Rossyi, stal 
na tem stanowisku, że o obradach kongresu 
zachowana ma być najściślejsza tajemnica. 
Kongres na to oficyalnie się zgodził, ale 
przedstawicielom rozmaitych mocarstw zale- 
żało na tem, ażeby prasę poufnie informować, 
i czynili to, naturalnie w duchu stronniczym, 
podszeptując dziennikom niekiedy i plotki lub 
wprost zmyślone wiadomości, byle tylko w ten 
sposób uzyskać na kongresie skutek zamie- 
rzony. To też eo chwila wstrząsały wówczas 
światem pogłoski o żądaniach tego lub owe- 
go państwa; a choć często nieprawdziwe, — 
osiągały zapewne nieraz cel swój. Bismarck 
irytował się, ale to nie pomagało; — chociaż 


mam m 
m 


włosy ciemne, z bronzowym na świetle od- 
cieniem... 

Rzucił pióro zniechęcony i zaczął przy” 
pominać sobie ostatnie z Anną widzenie SIĘ. 
Dlaczego ona nia chciała przyjąć od niego 
wtedy kilku słów cieplejszych, tak szczerze 
płynących mu z duszy ? Dlaczego nie pozwala 
mu zbliżyć się do siebie na taką odległość, 
z którejby mogła usłyszeć bicie jego Serca 
kobieta kochać 
go nie będzie ? Czyż siła, którą poruszyć po” 
trafi on tłumy, nie zdolną będzie utorować 
mu drogi do jednego kobiecego serca? Czyż 
nigdy nie będzie mu wolno złożyć u nóg dro- 
giej kobiety swojego tryumfu, swojej sławy ? 

Po południu Janinka do niego przyszła. 

Ucieszył się bardzo, że będzie miał z kim 
pomówić o Annie i kazał zaraz Janowi przy- 
nieść „furę ciastek“. 

— Cóż słychać, smarkata ? s 

Jest właśnie coś ważnego. Janinka czuje 
stanowcze i uroczyste powołanie do konser- 
watoryum. Chce być nauczycielką, jak panna 
Anna, i kto wie, może artystką. Przychodzi 
więc rozmówić się z bratem. Jako człowiek 
poważny i rozsądny przyzna on niezawodnie, 
iż wobec tego dalsze mordowanie się Janinki 
na pensyi nie miałoby żadnego sensu. Janinka 
już wytłómaczyła mamie wszystko, co po- 
trzeba. Mama kazała jej Eustachemu powie- 
dzieć. Eustachy jest „najukochańsze ze wszy- 
stkich dziecko“, literat, madry — niech on po- 
stano Wi... 

— Ani myśl o tem — rzekł Eustachy, 


wysłuchawszy do końca cierpliwie wywodów | 


siostrzyczki. 

Nadąsała się. 

— Jeżeli skończysz pensyę dobrze, z na- 
grodą, to pójdziesz do konserwatoryum. Ina- 
czej ani myśl o tem. wi: 
O! z nagrodą! Jeszcze czego ci się 
zachciało ! 


LLL" A A Z Z ON 


reprezentanci Anglii potakiwali mu najbar- 


dziej, uznając bez zastrzeżeń słuszność jego 
oburzenia, podobno jednak dyplomacya Albio- 
nu była właśnie źródłem owych pokątnych 
wieści. Sprytni reporterzy dziennikarscy zo- 
rjentowali się jednak rychło w sytuacyi. Do- 
myśliwszy się, które dzienniki informowane 
są przez Anglię i państwa pokrewne ówcze- 
snemu stanowisku Anglii, — biegli z infor- 
macyami tych dzienników do przedstawicieli 
obozu przeciwnego, z zapytaniem, o ile infor- 
macye te są prawdziwe; tu naturalnie łatwo 
mogli nie tylko prawdziwość informacyj wy- 
badać, ale wyciągnąć także inne wiadomości, 
znowu przeciwnikom Anglii pożyteczne, a 
w ten sposób „przyszło do tego, iż najbardziej 
poufne szczegóły obrad kongresu przedosta- 
wały się do wiadomości publicznej i to często 
w dwojakiem naraz oświetleniu... To też Bis- 
marck w końcu urządził osobne biuro praso- 
we kongresu, z Lotarem Bucherem na czele, 
a to biuro, odbierające od niego samego in- 
formacye, rozdawało je następnie przedstawi- 
cielom całej prasy. 

W pewnej mierze ma coś podobnego 
miejsce także i eo do konferencyi w Hadze. 
Zaraz po pierwszych niefortunnych doświad- 
czeniach zdecydowano się zerwać z zasadą 
zupełnej tajności 1 obeenie ukazują się, zawsze 
jeszcze skąpe i niedostateczne, oficyalne komu- 
nikaty o rezultalach prac komisy) czy peł- 
nej konferencji, które agencye koresponden- 
ty,ner telegrafem i telefonem roznoszą zeraz 
po aty Świecie. Nie przeszkadza to naiu- 
ralnie, że oprócz tego w rozmaitych dzienni- 
kach można się spotkać z korespondencyami 
lub depeszami o „poufnych szczegółach“ 
2 obrad konferencyi, mającemi zapewne nie- 
Jednokrotnie na celu również stronnicze poin- 
formowanie prasy. l 

O ile jednak z dotychczasowych, oficyal- 
nych nawet komunikatów osądzić można, Kon- 
ferencya w Hadze pierwotny swój charakter 
zasadniczo zmieniła. Gdy car Mikolaj IL. ogło- 
Sił w sierpniu 1898 r. swój pamiętny mani- 
| w Sprawie zwołania tej konferencji, — 
optymiści widzieli już przed sobą w uchwy- 


| Łatwo mu było doprowadzić Janinkę do 
| porządku. Marszczył się na nią, mówił gło- 
sem surowym, ale w duszy cieszył się, że wy- 
dobywa się ona z krępujących powijaków apa- 
tyi i że myśl jej pulsuje jakiemkolwiek ener- 
giczniejszem pragnieniem. 

Przyniesiono ciastka, ale Janinka nie 
| spojrzała na nie. 
— Nie chcesz? 
— Nie. 
— Ani jednego ? 
Ani jednego ? 
Może tortowe ? 
Nie. 
Ani z ponczem ? 
Nie. 
Może z kremem ? 

— Nie, nie. 

. — Ninka! Zastanów się. Całe życie bę- 
dziesz tego żałowała? Z kremom? Ózy sły- 
szysz? Z kremem? Jakie dobre! Jaki świeży 
krem.... 

Zaczęła się lekko rozmarszezać. 

— Naprawdę taki świeży ? 

— Spróbuj. 

— Nie chcę. 

— próbuj tylko. Przecież ja cię nie 
proszę, żebyś jadła... 

Wzięła nareszcie ciastko. 

— Kiedy nie prosisz, to właśnie będę... 

Pocałował ją w czoło i zapanowała zgoda. 

— Ninka, lubisz pannę Annę? — za- 
pytał. 

— Kocham. 

— Ja nie wiem, co ty w niej widzisz. 
Taka brzydka dziewczyna.... 

— Ona? Brzydka? 

— Zadna? Pewno ? Co? 

— Śliczna. 

„,— Ja mówię poważnie, Ninka, a ty 
żartujesz. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


| tów, kilkorazowe po ê centów od miejsca 1 wiersza 
|| miarą petitową ogłeszenia zaś tabelaryczne | Ilozbo- 


we pe 10 ot. ed jednego wiersza mlary potltowej. 


| 
| 
| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
| Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
|w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


tnej postaci geniusza wieczystego pokoju, kró- 
lującego wśród ludów cywilizowanych. Prędko 


kity opadły im łuski z oczu i zaledwie gdy 


myśl zwołania konferencyi przybrała realniej- 
sze kształty, wskazywano już, iż celem kon- 
ferencyi nie będzie kwestya wiecznego pokoju, 
lecz jedynie sprawa rozbrojenia. Z kolei, zre- 
dukowano i ten cel konferencyi na „częściowe 
rozbrojenie", a obecnie przyznają wszyscy 
otwarcie, że o rozbrojeniu, chociażby częścio- 
wem, nie ma mowy lecz, że za to na czoło 
prac konfereneyi wysunęła się kwestya sądów 
rozjemczych w międzynarodowem życiu Europy 
i Ameryki północnej. 

B-zsprzecznie, już osiągnięcie porozumie- 


| nia pod tym względem, byłoby nie małym 


OOO SLE WTEDY PEAK 4 RAT ZOE 


ZE ZZ ZI i w p 


sukcesem konferencyi. Trudno oceniać dzieło 
przedtem, zanim ono zostało dopełnione, i to 
na podstawie skąpych relacyj o obradach sub- 
komitetów i komisyj. Nie zdaje się jednak 
płonną obawa, że i ten rezultat będzie tylko 
połowiezny. Ô ile dotychezas obrady konferen- 
cyi wyraźniej się zarysowały — a już trzy 
tygodnie obraduje konferencya, — kwestya 
pośrednictwa ograniczy się tylko do sprawy 
t. zw. les bons offices, dobrych usług, które 
na wypadek konfliktu między mocarstwami 
pewnemi, ofiarowałyby im dla usunięcia nie- 
porozumienia mocarstwa w sporze nielntereso- 
wane. Lecz i to pośrednictwo nie byłoby obo- 
wiązującem, lecz jedynie fakultatywnem, to 
jest zależnem od dobrej woli stron intereso- 
wanych, a nadto orzeczenie rozjemeżo nie mo- 
głoby być przeprowadzane w sposób przymu- 
sowy, pod grozą wojny z mocarstwami pośre- 
dniczącemi, bo wówczas ustanowienie takie 
mijałoby się z celem. Z tego już wypływa, 
że pośrednictwo takie mogłoby być zastoso- 
wane tylko w wypadkach nieporozumień dru- 
gorzędnego znaczenia, co nawet projekt refe- 
renta danej komisyi wprost zaznacza, — w 
skutek tego zaś groza wojen, w których cho- 
dzi o nienawiści rasowe, o kwestya zasadni- 
cze, i w tylu innych, trudnych do wyliczenia 
wypadkach, obejmujących jednak najważniej- 
sze zagadnienia życia narodów i społeczeństw: 
nie byłaby bynajmniej zażegnana. 


,— Mój drogi, jeżeli ty powiadasz, że 
ona jest nieładna, to się wcale nie znasz — 
zapewniła go z powagą i stanowczością. — Nikt 
mie powie, że ona jest brzydka, chyba ty 
Jeden, 

— Ma takie duże ręce... 

, — Nie gadałbyś ! — zaczęła się już gnie- 
wac. — Już co jak co, ale ręce właśnie to ma 
prześliczne. Chyba nigdy nie patrzyłeś na jej 
ręce. Bieluchne, delikatne, zgrabne. 

Spojrzała na swoją rękę. 

Zebym to ja miała takie.... 

— Ohciałabyś ? 

Nie wiem, cobym za to dała. 
Zartujesz ? 

— Jak mamę kocham, tak mówię szcze- 


rZe.... 

— Zaślepiona w niej jesteś... 

— A jakże... 

— Bo już to przyznać będziesz musiała, 
że w niej jednak spore kawalątko jędzy.... 


Roześmiała się Janinka, tak jej wydało 
się to zabawnem. Zaczęła przytem zgadywać 
instynktem, że brat się z nią drażni. 

— Właśnie — rzekła. 

— Może nie? 

— Jędza okropna! Przecież nie przeczę. 
Powiadam ci, wytrzymać z nią trudno... 

— (niewa się przy lekcyi ? 

— Ciągle. 

I stawia cię do kąta ? 

Stawia. 

I bije? 

— Jeszcze jak 1... 

E Zatrzymał siostrzyczkę aż do zmierzchu. 
Trochę ulgi mu uczyniła narazie rozmowa 
o Annie. Ale następnie tem mocniej wyrywać 
mu się poczęła do niej dusza. à 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


A więc i w tym kierunku rezultat kon- | L. Barański, W. Kowalski, O. Pawlak, J. Gla- 


ferencyi będzie, przynajmniej prawdopodobnie 
także tylko połowiczny. — Lepszym rezul- 
tatem uwieńczone zostaną zapewne usilo- 
wania konferencyi co do rozszerzenia po- 
stanowień konferencyi genewskiej z roku 1868 
o sposobie traktowania rannych żołnierzy, oraz 
co do rewizyi postanowień konferencyi bru- 
kselskiej z roku 1874 eo do sposobu postępo- 
wania z jeńcami wojennymi, ze szpiegami i 
prywatnem mieniem nieprzyjaciół. 

Lew Tołstoj zapytany raz o zdanie o 
pokojowem orędziu cara Mikołaja II., odpo- 
wiedział, że pesymiści nie powinni zapominać, 
iż był czas, w którym zniesienie niewolnictwa 
lub poddaństwa uważano także za utopię, a prze- 
cież dzisiaj są to już ogólne dobra całej ludz- 
kości. — Dotychczasowy przebieg nie tylko 
samej konferencyi ale w ogóle całej sprawy, 
i dzisiejszy stan stosunków międzynarodowych, 
każą się obawiać, że prorok z Jasnej Poliany, 
czy też jego następcy nie prędko będą mogli 
powołać się na tę przepowiednią. Gdyby jednak 
nawet konferencya w Hadze w praktyce chy- 
biła celu, bądź co bądź rzucenie myśli po- 
wszechnego pokoju i zwołanie tej konferencji, 
jako pierwszego praktycznego kroku na dro- 
dze do osiągnięcia pokoju ludów, pozostaną ol- 
brzymiej wagi drogowskazami, w nieustan- 
nym postępie ludzkości do światła, kultury i 
humanizmu. 


Z Poznania. 


(Walka z hazardem). 


Nie dalej jak wczoraj zaznaczyliśmy po- 
myślny rozwój zainicyowanej w W. Księstwie 
Poznańskiem walki z hazardem. Towarzystwo 
ku zwalczaniu gry hazardowej rozwija się cią- 
gle, zyskując coraz nowych i liczniejszych 
członków. Obeenie dzienniki poznańskie notu- 
ją nowy, bardzo dodatni objaw. Oto zarząd 
Towarzystwa do zwalczania gry hazardowej 
otrzymał od członków Kółka włościańskiego 
w Rzegocinie następujące oświadczenie : 

„My niżej podpisani członkowie Kółka 
włościańskiego w Rzegocinie zgromadzeni na 
dniu dzisiejszym na posiedzeniu, po wyczer- 
pującej rozprawie nad sprawą oszczędności, 
przyjmujemy do wiadomości i uznajemy jak 
najzupełniej, że: 

1. gra w karty dla rozrywki jest za drogą 
o pieniądze i dla tego się jej od dziś wystrze- 
gać będziemy, a czas wolny w święta lub w 
długich zimowych wieczorach użyjemy do 
czytania użytecznych książek, lub innej nie- 
winnej rozrywki i zabawy ; 

2. gra w karty o pieniądze jest wprost 
hańbiącą człowieka, który grając, czyha z 
cheiwością na mienie swego bliźniego, lub też 
przegrywa lekkomyślnie pieniądze, krzywdząc 
swe dzieci; dlatego strzedz się jej bedzie- 
my jak ognia; 

8: postanawiamy jednogłośnie podać się 
na członków do Towarzystwa mającego na 
celu zwalczanie zgubnej gry bazardowej i ja- 
ko tacy, działać będziemy w tej myśli w gro- 
nie naszych przyjacioł i znajomych. 

Rzegocin, dnia 5 maja 1699. Podpisy : 


pa, L. Sobczak, J. Nawrocki, M. Kostny, S. 
Sokołowski, 5. Darski, P. Rudziński, K. Dur- 
ski, W. Kustra, K. Mikołajczak, Andrzej Sta- 
szkiewicz, J Drażewski, Wojciech Garsztka, 
W. Kmieć, Augustyn Marciniak, J. Ferenz, 
Tobła, A. Liberacki, Ignacy Sobczak, Maksy- 
milian Barański, Franciszek Durski, Walenty 
Glapa, Ignacy Paczała, Jan Wojciechowski, 
Józef Chłapowski, prezes*. 

Dzienniki poznańskie piszą z tego po- 
wodu: „Ruch antihazardowy w krótkim sto- 
sunkowo czasie tak wielkie przybrał rozmia- 
ry, o jakich nawet nie marzyliśmy, puszcza- 
jąc w świat pierwsze artykuły. Jest to naj- 
lepszym dowodem uprawnienia ruchu tego. 
A jeżeli dziś lud sam podnosi nasze hasło, 
z tem większem zadowoleniem spoglądać mo- 
żemy na chlubnie rozwijające się dzieło. 

Jest to zapewne głównie skutkiem tej 
okoliczności, że praktyczne wykonanie zada- 
nia oddane zostało przez społeczeństwo we wła 
ściwe ręce, że zarząd Towarzystwa antihazar- 
dowego chee i umie działać. 

A jakiż to dowód zdrowia i wewnętrz- 
nej siły społeczeństwa, że właśnie sfera, na 
której barkach spoczną kłopoty przyszłości, 
zrozumiała od razu, o eo chodzi i wysoko 
podnosi sztandar rozwinięty. Lud, przyszłość 
nasza, rozumie, że sama praca nas nie zbawi. 
Lud czuje, że potrzeba naprawić i w dobrem 
utwierdzić obyczaje, jeżeli owoce pracy nie 
mają iść na marne. 

A jeżeli lud to hasło podejmuje, któż ze- 
chce jego znaczenie obniżać i ośmieszać? 

To też z pewnością za przykładem ludu 
pójdą wszystkie inne warstwy społeczeństwa 
1 wypowiedzą wojnę chorobie, toczącej jego 
wnętrze. Nie wątpimy, że za przykładem 
włościan wyżej wymienionych pójdą tysiące 
innych, a wtedy któż będzie jeszcze chciał 
szukać zabawy i chluby przy zielonym sto- 
liku, na którego małym obszarze, zginęły i 
przepadły wsie, dobra, majątki całe, od ojców 
odziedziczone. 

Witamy głos włościan 
z całem uznaniem ; niechaj wiadomość o nim 
obiegnie cały kraj, jak długi i szeroki. Wszę- 
dzie mu przyklasną ludzie uczciwi i dobrej 
woli. Takich na szczęście jest u nas coraz 
więcej“. 


Z Sejmu pruskiego. 


(Wniosek Koła polskiego w sprawie kary chło- 
sty w szkole.) 


We środę odbyła się wreszcie w sejmie 
pruskim oczekiwana z wielkiem zaintereso- 
waniem dyskusya nad wnioskiem prezesa Ko- 
ła polskiego w tym sejmie, posła Mottego, w 
sprawie przekraczania prawa chłosty w szko- 
łach ludowych. Dyskusya zakończyła się od- 
rzuceniem wniosku p. Mottego, a to wszyst- 
kimi głosami, przeciw głosom polskim, gło- 
som Duńczyków i kilku wolnomyślnych. — 
W dyskusyi z posłów polskich przemawiał 
dwukrotnie poseł Motty, raz nzasadniając wnio- 
sek, a powtóre przy końeu, aby odeprzeć za- 
rzuty przeciwników, w szczególności komisarza 


W. Janiak, N. Misiorek, Tomasz Paprocki, | rządowego, oprócz tego przemawiał także po- 


5) 


CÓRKA ADMIRALA 


AAAA 


WOLNY PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO. 
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VI. 
- (Ciąg dalszy). 


Aane 


Rival rozprawiał, chodząc wielkimi kro- 
kami po pracowni, z rękami w kieszeniach i 
zapalając się coraz bardziej w wykładaniu 
swoich teoryi o sztuce naturalistycznej, ale 
Robert nie słuchał go wcale. 

— Gdyby, na prawdę, ona go jeszcze 
kochała ?... 

Dziwna rzecz, ze wszystkiego, co mu 
Rival powiedział, co go najbardziej irytowało, 
to sprzeciwienie się jego małżeństwu z Kry- 
styną. Słysząc, że kto inny wyrzuca jej tę 
przewrotność, która śmiercią była dla niego, 
miał ochotę ją bronić. Z gwałtownością ślepej 
namiętności uchwycił się nagle iluzyi ostate- 
cznego porozumienia. Czyż nie było prawdo- 
podobnem, że może rzeczywiście Krystyna 
cierpi w tej chwili na równi z nim z powodu 
tego zerwania ?... Kto wie, czy po głębszem 
zastanowieniu, wobec snmotności i opuszcze- 
nia, a przedewszystkiem wobec niepokoju, w 
jaki ją pogrążyły ostatnie jego słowa pełne 
groźby, kto wie, czy nie przybiegła sama do 
jego mieszkania dowiedzieć się... On tutaj 
siedział... a gdyby ona tam czekała ?... 

— (dzie idziesz? — spytał Rival, wi- 
dząe, że Robert powstaje. 

— Do domu... Może jest jaka wiado- 
mość od Krystyny. 


sef Leon Grabski. Dzienniki poznańskie nie 
podają jeszcze przemówień polskich posłów 
obszerniej; a dzienniki berlińskie streściły je 
w kilku wierszach zaledwie. Zaznaczyć warto 
także, iż dwóch mowców z niemieckiego cen- 
trum katolickiego przemawiało przeciw wnio- 
skowi; jest to nowy przyczynek do ewolucji 
tego stronnictwa. 

Przebieg dyskusyi był w krótkości na- 
stępujący : R ME 

Prezes p. Motty, uzasadniając swój wnio- 
sek, zaznaczył : My, wnioskodawcy, nie zamie- 
rzamy występować przeciwko szkole ludowej. 
Na cele kar wogóle godzimy się, ale do tych 
ostatnich nie należy zmierzać za pomocą bar- 
barzyńskich, średniowiecznych środków. Osta- 
tnie rozporządzenie ministra oświaty (które 
przytoczyliśmy wczoraj w całości P. R.) jest 
uznania godnem, ale czy ono wystarczy? Mój 
wniosek spowodowało zajście, że w Ks. Po- 
znańskiem w  Pudliszkach chłopczyk umarł 
w skutek otrzymanej chłosty cielesnej ze stro- 
ny nauczyciela, który także inne dzieci trak- 
tował po barbarzyńsku. Ten wypadek nie jest 
wcale odosobniony. W interesie naszej mło- 
dzieży trzeba zaprowadzić zmianę koniecznie. 
Wybryki zachodzą, zwłaszcza w naszej dziel- 
nicy ze strony nauczycieli, a to w skutek sy- 
stemu germanizacyjnego, dzięki czemu nau- 
czyciele, usiłując polskim dzieciom odebrać ich 
język ojezysty, dopuszczają się częściej nadu- 
żyć kary cielesnej w szkole, aniżeli gdzie 
indziej. 

Tntaj marszałek Izby p. Kröcher zwró- 
ci? wniaskodawcy uwagę, że odbiegł od te- 
matu, chociaż p. Motty wykazywał tyiko, że 
właśnie obecny system szkolny w Księstwie 
Poznańskiem jest głównym powodem nadu- 
żywania kary cielesnej w szkole. 

Komisarz rządowy, tajny radca Bremen: 
Ostatnie rozporządzenie ministra wywołały 
pojedyńcze wykroczenia nauczycieli, które da- 
ły powód do śledztwa. Rezultatem śledztwa 
było to, że nie ma najmniejszego powodu do 
zaniepokojenia, aby przekraczano prawo kara- 


rzegocińskich | nia. Okazała się atoli potrzeba usunięcia za- 


niepokojenia publiczności przez  przesadzo- 
ne doniesienia pracy. W przypadku, 
wspomnianym przez poprzedniego mowcę 
(Pudliszki) rzeczy mają się w rzeczywi- 
słości inaczej; mianowicie komisarz rządo- 
wy twierdzi, że śmierć dziecka (małego Grzel- 
czaka) nastąpiła wskutek choroby tego chło- 
pca. Na takiem nieuzasadnionem zaniepo- 
kojeniu oparte konsekweneye są — zdaniem 
mowcy — naturalnie tak samo nieuzasadnio- 
ne. Zamiast występować tutaj z przepisami 
ustawodawczymi, należałoby się raczej starać 
o to, aby do prasy nie dochodziły fałszywe, 
przesadzone wiadomości. W wielu razach po 
wytoczeniu śledztwa przeciwko nauczycielowi 
w sprawie przekraczania prawa chłosty albo 
uwolniono go od wszelkiej winy, albo trzeba 
było procedurę zawiesić. 

Następnie przemawiał imieniem cen- 
trum p. Geisler, nauczyciel z zawodu, i zape- 
wnił, że centrum nigdy się nie zgodzi na 
zniesienie kary chłosty. Mowca wniósł, ażeby 
Izba nad wnioskiem Mottego przeszła bez 
dalszej dyskusyi do porządku dziennego. 

Konserwatysta Willisen zaznaczył, że 
ostatnie, wspomniane rozporządzenie ministe- 


pełnie podstawę i było zręczne, jakkolwiek nie 
należy przypuszczać, aby minister był je wy- 
dał ze względów parlamentarnych. Mowea oba- 
wia się jednak, że rozporządzenie to usunie 
chłostę zupełnie ze szkoły, a- jednak pręcik w 
szkole nie szkodzi i jak powiada mowca „baty 
także nam wcale nie zaszkodziły“. 

Komisarz rządowy, tajny radca Brandis, 
odpowiedział na to, że rozporządzenie mini- 
steryalne gani tylko niewłaściwe zastosowanie 
chłosty. Doświadczenie uczy, że w szkołach, 
w których wiele biją, zachodzą niedomagania. 
Dobrzy pedagogowie nie potrzebują wiele ka- 
raé. Szkola nie ma być zakładem karnym. 
Prawa karania cielesnego, jako takiego, mini- 
ster bynajmniej nie myślał znosić. Ale to 
prawo ma być tylko ultima ratio. Rozporzą- 
dzenie jest skierowane przeciwko niezdolnym 
młodszym nauczycielom, którzy swoją niezdol- 
ność chcą podpierać kijem. 

Dep. Sittart (centrum), nauczyciel z 
Akwizgranu, nie uważał skarg p. Mottego za 
uzasadnione, a nawet nie uważa za rzecz słuszną, 
że minister wydał takie rozporządzenie. Stara 
zasada pedagogiczna powiada, że „najlepsza 
droga do serca prowadzi po większej części 
tyłami*, (Wielka wesołość). 

Poseł polski p. Grabski występował 
przeciwko zarzutowi, jakoby Koło polskie pro- 
wadziło za pomocą tej kwestyi agitacyę. Ja- 
każby to wrzawa powstała, gdyby tak polski 
nauczyciel sponiewierał niemieckie dziecko, 
jak to uczynił nauczyciel Zaeske wobec pol- 
skiego chłopca! Wtenczas powiedzianoby za- 
raz, że z nienawiści narodowej zamordował 
dziecko, Sąd ziemiański w Gnieźnie, ponieważ 
chodziło tylko o dziecko polskie, uwolnił pe- 
wnego nauczyciela. 

Komisarz rządowy Bremen dowodził, że 
w żadnym przypadku sądownie ściganym nie 
stwierdzono winy nauczyciela, i że dotyclicza- 
sowe śledztwo wykazało, że nauczyciel Zaeske 
nie jest winien śmierci Grzelczaką. 

Po rzeczowem i spokojnem przemówie- 
niu członka stronnictwa Riekeria, dyrektora 
szkoły żeńskiej w Pile, dr. Ernsta, także 
przeciw wnioskowi. przemówił w końcu raz 
jeszcze p. prezes Motty, poczem Izba od- 
rzuciła wniosek p. Mottego przeciwko głosom 
Koła polskiego i niektórych wolnomyślnych 
oraz duńczyków. 


Konferencya w Hadze. 


OR O 


Na innem miejscu piszemy 0 merytory- 
cznej stronie konferencyi w Hadze; tutaj do- 
dajemy kilka ważniejszych szczegółów, tej 
konferencji się tyczących. 

Przedewszystkiem Papież Leon XMI. 
przyjmował onegdaj w Watykanie holender- 
skich pielgrzymów, a w odpowiedzi na prze- 
mówienie przywódcy pielgrzymki, wyrazić się 
miał Ojeiec św. o konfereneyi pokojowej w 
Hadze w następujący sposób : 

„Wykluczono mię z konferencyi pokojo- 
wej, ale holenderscy katolicy nie są temu winni. 
Ci, którzy Rzym opanowali, sprawili teraz 
także wykluczenie z kongresu najwyższego 


ryalae odbiera wnioskowi pana Mottego zu-j kaplana. Przypomnijcie sobie jednak owego 
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„— Chodźmy 1... Bylem ciebie z oczu nie 
stracił, wszystko dobrze. 


VII. 
Szybko, jak na skrzydłach przebiegli u- 
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lice. Robert Guérin nie zastał w domo ani 


listu od Krystyny, ani jej samej... Nie było 
od niej nikogo. 

— Może chora po wzruszeniu, spowo- 
dowanem sceną wczorajszą, zauważył Rival. 

Roberta powyższa uwaga uderzyła w sa- 
mo serce. Pierwszym okrzykiem jego było: 
iść do niej i 

— Chodźmy |... — powtórzył znowu Ri- 
val. — Będę czekał na ciebie pod bramą, 
przypatrując się ulicy. 

Szli w milczeniu obok siebie. Po nieda- 
wnej sprzeczce stracili ochotę do rozmowy. 

Rival, udając, że wierzy w porozumie- 
nie kochanków, wcale się nie łudził, że sy- 
tuacya była groźna. Swoją drogą, nie bardzo 
się martwił tem zerwaniem, które uwalniało 
Roberta od zobowiązań na przyszłość, od sto- 
sunkn, który go już na pół zrujnował i mał- 
żeństwa, które zawsze za nieszczęsne uważał. 
Co do Krystyny, praktyczny jego zmysł nie 
potępiał jej calkowicie. Ozyż można się jej 
było dziwić, że z jej usposobieniem niezale- 
żnem, artystycznem, podoba się jej tak świe- 
tny los, dogadzający jej ambieyi. Rival znał 
dobrze życie i ludzi i widział wybornie pod- 
rzędność roli, jaką Robert odgrywał w tym 


stosunku: om wiecznie na klęczkach, czuły, ! 


ufający, ona słaba i silna jednocześnie, z nie- 
spokojną werwą bohaterek teatralnych — ko- 
chali się dla swoich kontrastów. Uczucie to, 
w którem zarówno serce jak i wyobraźnia w 
grę wchodziła, było szczere... aż do chwili, 
gdy jego sława literacka, ciągle spodziewana, 


nie okaże się bańką mydlaną, wspólne środki 
do życia wyczerpią się powoli, dzięki lekko- 
myślnemu życiu nad stan... 

Towarzysząc Robertowi, uniesionemu bły- 
skiem ostatniej nadziei, Rival miał tylko je- 
den cel: zyskać na czasie. Układał sobie, że 
zobaczy się z Krystyną lub napisze do niej, 
po przyjacielsku, a ona z pewnością mu po- 
może, aby nie dopuścić do katastrofy przy- 
najmniej, zgadzając się na jakąś komedyę, Ja- 
kiś wybieg, któryby choć słabą nadzieję dał 
temu nieszczęśliwemu. 

Tymczasem Robert nie pozostawał już 
w tej fazie zaślepienia miłości, w jakiej był 
dotychczas. I w nim także, w jego sercu prze- 
wrót nastąpił; pieszcząc się ostatnią nadzieją, 
spodziewał się od niej jakiegoś słowa, znaku... 
Obojętność Krystyny go dobiła. Widząc ją tak 
spokojną, a tak okrutną, miał tylko myśl Je- 
dną, tym razem wyrezonowaną, nieublaganą: 
zemścić się i ukarać ją, zabijając się u niej, 
u jej stóp, aby nmaznaczyć ją przynajmniej 
krwią swoją, żegnając się z nią na zawsze. 


Krystyna Felsen z ciotką zamieszkiwa- 
ła w dzielnicy Chaillot jeden z domów nowo 
wybudowanych na spekulacyę, w których mie- 
szkania wynajmują się zupełnie umeblowane. 

Gdy Robert z Riyalem wchodzili do do- 
mu, usłyszeli muzykę na fortepianie, znany 
dobrze Robertowi wale koncertowy, który bie- 
gle paluszki świetnie wykonywały. 

Ona grała |... 

— (zekam na ciebie! — rzekł Rival, 


udając, że się wcale nie dziwi i zdecydowany 


wytrzymać na stanowisku. 


Robert nie nie odpowiedział; myślał o 


katastrofie, która miała przerwać i zakończyć 
tę muzykę. 


Na odgłos dzwonka, Gertruda, panna 
służąca, otworzyła Robertowi. Widząc jej za- 
kłopotanie, domyślił się natychmiast, że jakaś 
wymijająca odpowiedź była przygotowana, jak 
gdyby zerwanie wczorajsze zrobiło z niego 
obcego człowieka. Ale kaskady tonów, docho- 
dzące z salonu, nie dozwoliły Gertrudzie o- 
świadczyć, że panienki nie ma w domu. 

Widząc, że się waha: 

— Powiedz panience, że to ja! rzekł 
tonem nie znoszącym opozycyi. 

— Ależ... ależ panienka wyjeżdża... 
siodłają konia... 

— W takim razie sam się zaanonsuję! 
odrzekł i wszedł do salonu. 

Siedząca przy fortepianie Krystyna u- 
brana była w amazonkę, strój, który może 
najbardziej podnosił jej urodę. Miękki kape- 
lusz okrywał jej głowę, z pod którego widać 
było jasao-kasztanowate włosy. W pewnego 
rodzaju sztywności tych oczu wielkich, głębo- 
kich i niepokojących, których Spojrzenia wy- 
rażaly tajemniczą ciekawość temperamentu, 
który nie zawsze dawal się opanować, odga- 
dywało się coś nieuchwytnego i nieznanego, 
jak pociąg ku przepaści. 

Nie ruszyła się gdy wszedł Robert. 

Najstraszniejszą na świecie jest kobieta 
która już nie kocha, albo która, świadoma 
swej zdrady, widzi się zmuszona znieść skargi 
lub wyrzuty swojej ofiary. 

Po spojrzeniu, jakie mu rzuciła, po dr>- 
szczu mimowolnym, jaki nią wstrząsnął, Ro- 
bert poznał, że opancerzała się przeciw gwal- 
townemu wzruszeniu. 

— Proszę! to pan ?.. rzekła, nie prze- 
stając grać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wielkiego człowieka w Niemczech, owego wiel- 
kiego męża stanu i bystrego dypłomatę, któ- 
ry żądał mej interwencyi w konflikcie między 
Niemcami i Hiszpanią. Z tego widzicie, że 
Namiestnik Chrystusa może być i jest stró- 
żem pokoju. Jest to zadaniem głowy Kościo- 
ła. Kiedy Chrystus przyszedł na ziemię, były 
spory i niezgoda na porządku dziennym. Je- 
zus Chrystus przyniósł pokój wszystkim lu- 
dziom dobrej woli, a ja, jako prawowity przed- 
stawiciel Króla pokoju (rex pacis), nie mam 
gorętszego pragnienia nad to, by ludy skła- 
niać wzajem do pokoju. A teraz, kiedy ludy 
same widzą, że rozbrojenie, lub przynajmniej 
ograniczenie zbrojeń jest koniecznem, teraz, 
gdy omówienie tego przedmiotu może przy- 
nieść praktyczne rezultaty, teraz wykluczają 
z konferencyi pokojowej Namiestnika Ohrystu- 
sa, księcia pokoju. To bolesne. Czuję to tem 
dotkliwiej, że obecnie już od lat 22 siedzę w 
tym pałacu, jako niewolnik. Ozyż będą może 
przedstawiali tę skargę, jako przesadzoną? 
Najwyższy kapłan Kościoła nie może się prze- 
cież pokazać na ulicach Rzymu, by nie nara- 
żać się na niebezpieczeństwo obrazy. Ale nie 
brak mi też pociechy. Pod moim pontyfika- 
tem wróciły na łono Kościoła macierzystego 
całe szczepy i narody. Niech wierność ich 
służy wam za przykład.“ 

Do Polit, Corr. donoszą z Hagi, że stra- 
cono tam zupełnie nadzieję, aby obrady woj- 
skowej komisyi konfereneyi pokojowej, co do 
najważniejszych spraw jej przydzielonych, do- 
prowadziły do pożądanego rezultatu. Zarówno 
ze strony przedstawicieli mocarstw, jak i państw 
mniejszych, podniesiono zarzuty co do propo- 
zycyi, postawionej ze strony rossyjskiej, a ty- 
czącej się pewnych ograniczeń w uzbrojeniu 
wojsk lądowych i floty. Delegaci angielscy i 
amerykańscy oświadczyli wprost, że rządy ich 
nie zgodzą się na jakiekolwiek ograniczenia co 
do prawa wyboru dla swych karabinów i 
dział, systemu, jaki będą uważać za najodpo- 
wiedniejszy. Delegaci Serbii, Grecyi i Portu- 
galii, zaznaczyli niemal równobrzmiąco, że 
wojska ich krajów uzbrojone są gorszą bronią, 
niż w reszcie Europy, rządy ich zatem nie 
mogą przyjąć na siebie zobowiązania, aby w 
przeciągu dziesięciu, względnie pięciu lat nie 
zmieniać systemu dział i karabinów. Wobec 
tych oświadczeń zapanować miało przekona- 
nie wśród członków konfereneyi, że obrady 
podkomisyi wojskowej stały się niemal bez- 
przedmiotowemi. 

Z powodu konferencyi pokojowej w Ha- 
dze, wzmógł się także ruch kobiecy, którego 
przedstawicielki w jednym tylko tygodniu ód 
10 do 17 z. m., urządziły w 19 krajach 375 
zebrań, aby zaznaczyć swoje stanowisko w tej 
sprawie, Na wszystkiech tych zebraniach przy- 
jęto jednobrzmiące prawie rezolucye, które 
przedstawione być mają konferencyi, jako ży- 
czenia kobiet. „Najwięcej z tych zebrań, bo 
200, odbyło się w Śtanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, i to wszystkie w jednym 
dniu 15 maja. W Anglii urządzono zebrań 
116, w Norwegii 30, w Danii 21, w Rossyi 
19, we Włoszech 19, w Niemezech 7, w No- 
wej Zelandyi 3, w Japonii (w Tokio) 1. 


Anglia i Transvaal. 


NPA 


Konferencya pomiędzy prezydentem Krů- 
gerem i generał-gubernatorem Milnerem w 
Bloemfontein skończyła się — nie przyniósłszy 
rezultatu. Sytuacya, którą ten ujemny wynik 
konferencyi sprowadził — jest dość poważną. 
w Anglii liczą się z ewentualnościami gro- 
źnych zawikłań, nawet wojennych. 

Daily Graphie dowiaduje się, iż rząd 
angielski uważa położenie, stworzone przez 
bezowocność konferencyi w Bloemfontein, jako 
nadzwyczaj groźne. Jeżeli poludniowo-afry- 
kańska republika będzie trwała dalej na swem 
obeenem stanowisku, to dla Anglii nie pozostanie 
żadna inna droga, jak starać się o rozwiązanie 
trudności zapomocą siły. Obeena sytuacya 
jest taką, że Anglia widzi się zmuszoną ob- 
stawać przy natychmiastowem i zupełnem 
wykonaniu londyńskiej konwencji. 

Daily Chronicle wyraża zapatrywanie, 
że odpowiedź Chamberlaina, która ma być 
obecnie wręczona rządowi boerskiemu, w spra- 
wie petycyi uitlanderów, nie będzie wpra- 
wdzie zawierała ultimatum, ale nie pozostawi 
żadnej wątpliwości co do tego, że ultimatum 
nastąpi, jeżeli nie będą poczynione pewne 
kon cesye. 

Times natomiast uderza w nutę ugodo- 
wą i pisze w artykule wstępnym o konfe- 
rencyi w Bloemfontein: 

Przyjacielski ton rozprawy i uprzejme 
stanowisko, zajęte przez Milnera, zredukowały 
do minimum niebezpieczeństwa, związane z 
temi rokowaniami. Zyczenia odpowiedniego 
umiarkowania skierowano do prezydenta Kriu- 
gera z całym naciskiem w interesie spokoju 
i stałej niezawisłości Transvaalu; on jednak 
odrzucił je w interesie oligarchii Transvaalu, 
od którego pretensyj nie chciał odstąpić ani 
na jotę. Gdyby Krüger uitlanderów w Tras- 
vaalu uczynił, w myśl ich życzeń, obywate- 


lami państwa — cała sprawa byłaby zała- 
twiona. 
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O treści układów między prezydentem 
Transvaalu Kriigerem a generalnym gubernato- 
rem Kaplandu Milnerem donosi jedna z a- 
gencyj telegraficznych z Pretoryi: Gruberna- 
tor Milner nie obstawał przy sprawie mono- 
polu dynamitu a prezydent Krüger przy 
kwestyi kraju Swazów, stanowiącego jeden 
z punktów spornych Transvaalu z Anglią. 
W sprawie odszkodowania za napad Jameso- 
na oświadczył Milner, że depesza rządu an- 
gielskiego, proponująca ustanowienie sądu roz- 
jemczego jest w drodze. Co do prawa wybor- 
czego dla uitlanderów, t. j. osiadłych w Trans- 
vaalu obcych poddanych, zaproponował Mil- 
ner: 1) Prawo głosowania otrzymuje się wsku- 
tek pięcioletniego pobytu w kraju. 2) Przy- 
sięga naturalizacyjna zostanie zmienioną. 3) 
Ludność obca otrzyma odpowiednią reprezen- 
tacyę. 4) Naturalizacya zapewnia natychmiast 
całkowite prawo wyborcze. 

Prezydent Krüger natomiast przedłożył 
następujące propozycye : A) Do otrzymania na- 
turalizacyi potrzebnym jest dwuletni pobyt 
w kraju, pełne zaś prawo wyborcze uzyskane 
zostanie po pięciu latach po naturalizacyi. 2) 
Osoby, które imigrowały przed r. 1890, 0- 
trzymują prawo wyborcze po dwóch latach. 
8) Ludnnść górnicza otrzyma większą repre- 
zentacyę. 4) Do uzyskania naturalizacyi wy- 
maga się, aby ubiegający się posiadał nieru- 
chomość wartości co najmniej 150 funtów 
szterl., albo zamieszkiwał dom, wynajmowa- 
ny eo najmniej za 50 funtów, albo posiadał 
dochodu rocznego to najmniej 200 funtów. 
5) Ubiegający sią musi posiadać prawo oby- 
watelstwa w kraju, w którym dawniej mie- 
szkał. 6) Naturalizacya zostanie ustanowioną 
analogieznie do naturalizacyi w wolnem pań- 
stwie Oranie. 7) Podstawą rokowań jest przy- 
zwolenie Anglii na sąd rozjemczy w razie 
sporu między obu państwami. 

Gienerał-gubernator Milner oświadczył, 
że propozycye Krūgera co do prawa wybor- 
czego są niewystarczające. Kriiger ma zamiar 
przedłożyć projekty Volksraadowi, pod warun- 
kiem, że rząd angielski zgodzi się na propo- 
zycyę sądu rozjemczego. 


KRONIKA 


Inwoów, 10 czerwca. 


— Uroczyste triduum ku uczczeniu 
Najsłodszego Serca Paia Jezusa zaczęło się 
wczoraj w kościołach lwowskich. W Katedrze 
lacińskiej odbędą się przez trzy dni uroczyste 
nieszpory z wystawieniem Najświętszego Sakra- 
mentu. W niedzielę, jako w dniu ostatnim, nie- 
szpory te celebrować będzie JE. ks. Arcybiskup 
Morawski, W Katedrze ormiańskiej odprawił 
wczoraj ks. Arcybiskup Isakowicz pontyfikalną 
Mszę św., kazanie wypowiedział ks. Czencz. 
Podczas nabożeństwa wykonał chór uczenie 
szkoły PP. Benedyktynek ormiańskich kilka u- 
tworów, cała zaś szkoła, przeważnie w bieli, 
tworzyła szpaler przy głównym ołtarzu. W ko- 
ściele 00. Jezuitów odprawił wczoraj Mszę św. 
ks. infułat Zabłocki, zaś wieczorem odbyła się 
uroczysta procesya i kazanie. 


Kościół 00. Jezuitów był natłoczony, a 
nadto cały plac Trybunalski zalegały tłumy. Pro- 
cesya z Przenajświętszym Sakramentem, która 
wyruszywszy ze Świątyni o godz. pół do 7 wie- 
czorem, przeszła przez ulicę Trybunalską, Ry- 
nek, około kościoła katedralnego i ulicą Tea- 
tralną powróciła na plac Trybunalski, była im- 
ponującą. W procesyi wzięło udział około stu 
młodych dziewczątek w bieli z liliami w ręku. 
Obok nich postępowały panie, należące do kon- 
gregacyi „Dzieci Maryi“. W pośród licznego za- 
stępu pań ze sfer towarzyskich, postępowała 
też księżna Adamowa Sapieżyna ze świecą w 
ręku. Za „Dzieómi Maryi“ szła kongregacja 
Sodalisów Maryańskich ze swym sztandarem, 
duchowieństwo otaczające celebranta ks. infułata 
Zabłockiego i tłumy pobożnych. 

Gdy procesya stanęła z powrotem na pla- 
cu Trybunalskim, gdzie przed domem 00. Je- 
zuitów zbudowano ołtarz, a okna wszystkich 
kamienie, okalających plac Trybunalski ilumino- 
wano i chór stowarzyszenia terminatorów imie- 
nia św. Stanisława odspiewał pieśń pobożną, 
przemówił z kazalnicy prowizorycznie postawio- 
nej przy kościele, ks. Wróblewski. Wymowny 
kaznodzieja przypomniał, iż gdy w roku 1722 
nawiedziła Marsylię zaraza i pogrążyła ludność 
w rozpaczy, biskup zarządził . nabożeństwo do 
św. Serca Jezusowego i całą swą dyecezyę Mu 
ofiarował, prosząc Pana o zlitowanie. I rzeczy- 
wiście modły ludzi, pełne szczerości i wiary, 
odniosły skutek — zaraza ustała. Dziś mija lat 
200 od tego czasu, a świat trapić poczyna no- 
wa Zaraza, może gorsza od tamtej, bo Ojciecśw, 
poleca wszystkim wiernym ofiarowanie się Naj- 
słodszemu Sercu Jezusa. 

Dalej ks. Wróblewski wyjaśnił znaczenie 
czci Serca Jezusowego i jeszcze raz zeszedł na 
pole praktycznego życia, zwracając uwagę na 
szkodliwość przyzwyczajenia się do usprawiedli- 
wiania, a przynajmniej tolerowania różnych 
zbrodni czy występków. W końcu nakłaniał do 
podniesienią ducha rodzinnego, a zakończył pod- 
niosłe kazanie wygłoszeniem ułożonego przez 


„Gazsta Lwowska“ z dnia 10 czerwca 1897. 


Ojca ćw. aktu ofiarowania się Sercu Jezusowe- 
mu. Po kazaniu tłum kilkutysięczny ukląkł na 
placu i głośno za kapłanem w obliczu Najśw. 
Sakramentu powtarzał modlitwę. Śpiewem i 
błogosławieństwem  Przenajświętszego Sakra- 
mentu zakończyła się ta budująca uroczystość. 


— Wybór ściślejszy jednego członka 
Rady miejskiej z pemiędzy dwóch kandydatów : 
dr. Liliena i Makowicza, którzy przy poprzednim 
wyborze uzupełniającym jednego członka Rady, 
otrzymali największą ilość głosów, odbył się 
wczoraj i dał rezultat następujący: Głosowało 
2642 wyborców. Dr. Edward Lilien otrzymał 
ogółem 1407 głosów, p. Makowicz 1239. Gdy 
absolutna większość wynosiła 1822 głosów, wy- 
brany zatem został dr. Edward Lilien, adwokat 
krajowy, otrzymawszy 75 głosów ponad wię- 
kszość absolutną. 

— Z e. i k. armii. Zastępcą lekarza- 


asystenta mianowany został dr. Oskar Pilewski 
w 19 p. p. obrony krajowej we Lwowie. 


— Posady. Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza niniejszem, że dla wysłużonych podof- 
cerów wakują następujące posady: 1) jedna po- 
sada sługi urzędowego, ewentualnie pomocnika 
sługi przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie; 
2) jedna posada sługi, a zarazem odźwiernego 
przy fizykalnym budynku na e. k. Uniwersytecie 
we Lwowie. 

Nadto wakuje jeszcze wiele innych posad 
poza granicami kraju. 

Bliższej informacyi udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV B) magistratu, za- 
miejscowym zaś właściwe e. k. starostwo. 


— Wodociągi miejskie. Wiele ulic 
miasta naszego przybrało w tych dniach widok 
bardzo oryginalny z powodu rozkopywania ich 
i zakładania rur wodociągowych, które składane 
na razie przy brzegach trotuarów, robią na 
ulicach wrażenie olbrzymich żelaznych weżów. 
W niektórych ulicach, z powodu zakładania rur, 
jest komunikacya utrudniona, a nawet przerwana. 


— Nowy gmach teatru lwowskiego 
wyłania się coraz to piękniej z osłon ruszto- 
wań. Szczytowa kopuła i ornamenta na dachu, 
pokrywającym budynek nowego przybytku Mel- 
pomeny, są już prawie na ukończeniu. 

— Kolonia lecznicza w Rymanowie. 
Komitet I. krajowej kolonii leczniczej rymanow-= 
skiej podaje do wiadomości, że oględziny lekar- 
skie chłopców zamieszkałych we Lwowie, od- 
będą się w poniedziałek 12 b. m. o godzinie 5 
po południu w szkole miejskiej im. Staszica, 
dziewcząt zas we wtorek 13 b. m. tamże o go- 
dzinie 5. 

Komitet odwołuje się zarazem do oiiarno- 
ści publicznej, zwłaszcza, że kolonia, jak i wiele 
innych instytucyj, od lat kilku pozbawioną Z0- 
stała znaczniejszych dochodów. 

Z kolonii korzystało dotychczas 95% dzieci. 
Dla pokrycia znacznych wydatków, bo rocznie 
do 5000 zł., wraz z kosztami leczenia, kąpieli, 
podróży etc. wynoszących, musiał zapożyczyć się 
komitet z funduszu, uzyskanego z państwowej 
loteryi dobroczynnej. Gdy postępowanie takie 
dalsze byłoby niekorzystnem dla kolonii, zmu- 
szony byłby komitet, gdyby jego usiłowań ofiar- 
ność publiczna nie poparła, ograniczyć liczbę 
dzieci przyjętych. , 

Komitet uprasza zarazem o zwrot list 
składkowych, w ostatnich latach wysłanych. 
Wszelkie datki, choćby najmniejsze, uprasza ko- 
mitet przysyłać na ręce skarbnika komitetu, p. 


Władysława Zontaka (Muzeum hr. Dzieduszy- 
ekich). 


_ — Z Tow. łyżwiarskiego. Do składu 
jury krajowego turnieju tennisowego weszli: jako 
superarbiter ks. ordynat Lubomirski, z zastępcą 
p. Roesslerem z Pragi, a jako sędziowie pp.: 
Stefan Kossak i Fryderyk Raus, c. i k. poru- 
cznik z zastępcami pp.: Karolem Richtmanem i 
Stefanem Riegerem. 

Wkładka do poczwórnej gry wynosi © zł. 
od pary, zaś od gry podwójnej po 8 zł. od 
osoby, 

Termin zgłoszeń zamyka się z d. 26 b. m. 
Przez 3 dni następne wyjątkowo tylko będą 
mogły być uwzględnione zgłoszenia, lecz tylko 
za złożeniem podwójnej wkładki. 

Zamówienia w dniach rozgrywającego się 
turnieju na zajęcie miejse numerowanych na 
placu zabaw letnich stawów Panieńskich zała- 
twia kasa dzienna. 


— Z „Gwiazdy”. Wycieczka Towarzy- 
stwa „Gwiazdy“ na Pasieki, która z powodu 
niepogody w niedzielę się nie odbyła, odbędzie 
się tej niedzieli 11 b. m. z niezmienionym pro- 
gramem. 

Walne zgromadzenie członków Stowarzy- 
szenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda* od- 
będzie się w poniedziałek 12 b. m. o godzinie 
8 wieczorem; zaś w razie niekompletu w nastę- 
pny poniedziałek 19 b. m. 

— Egzamin dojrzałości odbył się w 
c. k. gimnazyum w Drohobyczu pod przewodni- 
ctwem c. k. inspektora krajowego p. Emanuela 
Dworskiego w dniach 5—6 czerwca r. b. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bromo- 
wicz Stanisław, (Cetnarski Lubin (z odznacze- 
niem), Gottlieb Mendel, Kindiy Włodzimierz, 
Kobryn Włodzimierz, Kórner Izaak, Krajczyk 
Bazyli, Łańcucki Erazm, Łukaszewicz Augustyn, 
Mendelsohn Mojżesz, Strzetelski Maryan, Szych 


Ignacy, Wacławik Ludwik, Zeimer Szaje, Że- 


browski Mieczysław (z odzn.) 

Na rok jeden reprobowano 1 ucznia, do 
egzaminu poprawczego po feryach pozwolono 
przystąpić 8 abituryentom. 

— Ślub. Dnia 7 b. m. w Dobrzechowie 
pod Strzyżowem, odbył się ślub p. Teodora Mań- 
kowskiego, syna s. p. Napoleona i Maryi z 
Ohłapowskich, z panną Anną Michałowską, córką 
hr. Romana i Maryi z Koźmianów. W pięknym, 
w znacznej mierze ofiarnością rodziców panny 
młodej wzniesionym gotyckim parafialnym ko- 
ściele pobłogosławił młodą parę sędziwy wuj 
hr. Romanowej Michałowskiej, ks. prałat Hen- 
ryk Skrzyński i w pięknych, mądrych a prostotą 
swą i znajomością życia podniosłych słowach 
przemówił od ołtarza, dając wskazówki na drogę 
życia i polecając zwłaszcza rozwijanie wszelkiego 
dobra „w sobie i poza sobą*. Pannę młodą pre- 
wadzili do ołtarza p. Ignacy Skrzyński i p. Sta- 
nisław Mańkowski, pana młodego panny Róża 
Łempicka i Zofia Mańkowska. 

Po dokonanym obrzędzie ślubnym, odbyła 
się uczta weselna, do której zasiadło osób bli- 
sko sto. Wznoszono liczne toasty. Między obe- 
enymi znajdowały się rodziny: Michałowskich, 
Mańkowskich, Kwileekich, Skrzyńskich, Koźmia- 
nów, Żółtowskich, Mycielskich, Morawskich, Tar- 
nowskich i t. d. Państwo młodzi nazajutrz wy- 
jechali do Ks. Poznańskiego. 

Henryk Sienkiewiez w odpowiedzi na 
swój list, zamieszczony przez nas we wczoraj- 
szym numerze, otrzymał od ks. Uchtomskiego 
bardzo serdeczny telegram, zakończony słowami: 
in hoc signo vimchmus. Nadszedł też telegram 
z Moskwy do redakcyi Kuryera Codziennego 
dla doręczenia Sienkiewiczowi. 

Treść depeszy jest następująca: „Przed- 
stawiciele i współpracownicy Ruskich Myśli, 
Kuryera, Ruskich Wiedomosti i Dietskoje 
Cztienie, zgromadziwszy się w celu uczczenia 
wielkiego poety rossyjskiego, przyjaciela Mickie- 
wicza, przesyłają gorące pozdrowienie znakomi- 
temu i ulubionemu w Rossyi pisarzowi“. Tele- 
gram ten podpisali pp.: Ławrow, Sobolewskij, 
Faigin, Konowicer, Wolmont, Wiesiołowski, ks. 
Sumbatow, Złatowratskij, Goleew, Ozuprow, Ti- 
chomirow, Janczuk, Safonow, Ładyżewskij. 


— Pani Jordanowa, właścicielka da- 
wnego pensronatu „Jordanówka* w Zakopanem, 
przeniosła się obecnie do Worochty, gdzie w 
tych dniach otworzyła wzorowo urządzony pen- 
syonat „Jasna polana“. 


== Wiadomości policyjne. Parę koni 
z wozem gospodarskim skradziono W. Janickie- 
mu z Siemianówki, mianowicie konia gniadego 
z bilmem na lewem oku, klacz gniadą średniej 
miary i łoszę kasztanowate. 

Aresztowano Berischa Bartla, pośrednika 
handlowego za oszustwa wekslowe. 

Zaginął od miesiąca głupowaty Piotr Sli- 
wa, niski, ciemno-blondyn, lat 20, z Wysokiej, 
pow. Rzeszów, cierpiał na padaczkę. 

Skradziono : z podwórza domu nr. 7 uli- 


|ca Serbska wannę blaszana, zewnątrz żółto la- 


kierowaną. 

Ze strychu nr. 9 ulicaśw. Wojciecha dwa 
płaszczce i kabat z odnakami 80 p. p. 

Ze sklepu Awina nr. 10 ul. Kazimierzow- 
ska 10 klgr. mięsa. 

Zgubiono : złoty damski remontoir, 
niasty, z krótką dewizką. 

Złoty damski zegarek wartości 50 zł. 

Lornetkę szyldkretową na złotym łańcu- 
szku z perełkami. 

Znaleziony mały remontoir srebrny, po- 
dwójnie kryty i złocony medalik na cienkim 
łańcuszku złożono w policji. 


— Eksplozya granatu. Straszny wy- 
padek zdarzył się wczoraj w Stanisławowie. 
Gdy robotnicy, zajęci ładowaniem wybrakowa- 
nego żelaziwa, przeznaczonego na sprzedaż, ze 
starego składu towarów żelaznych zmarłego nie- 
dawno kupca Jakób Mandla (przy placu Ry- 
bim), wsypywali na wóz ostatnią partyę żela- 
ziwa, nagle rozległ się huk przerażający: oto 
eksplodował granat, który znalazł się między 
zapasami żelaza. Przed wozem, leżał rozciągnięty 
na ziemi parobek Oleksa Kankan. Krew obry- 
zgała wóz, suknie na piersiach mu tliły, ręce 
i twarz miał skrwawione i osmalone. Z prze- 
ciwnej strony, stał furman Abraham Ehrlich z 
ramieniem prawem strzaskanem i krwią ocie- 
kającem, obok niego woźnica Sechmil Mischel, 
zakrywający twarz i oczy skrwawionemi rękami. 

Oprócz tych ciężko rannych, odniósł lżej- 
szą ranę w ramię Izak Scharfer, syn handlarza 
żelazem, tudzież Salamon Tischler, 11-letni syn 
krawca, tamtędy właśnie przechodzący. 

Trzech pierwszych przewieziono natych- 
miast do szpitala, Ołeksa Kankan odniósł jedna 
ranę na klatce piersiowej wielkości pięści, drugą 
poniżej, na brzuchu. Przez otwartą ranę widać 
opłueną. Z piersi wyjęto mu kawałek żebra 
i mostka, a z rany w brzuchu wydobyto odła- 
mek granatu. 

Ehrlichowi amputowano prawe ramię. 
m: Najlżej stosunkowo jest raniony Mischel, 

y ma oczy osmalone i ręce pokaleczone, 
„ud GR: pomocy udzielił rannym dr. Ru- 

. ofiarami katastrofy spisał pierwszy 
protokół sędzia śledczy p. Hroboni, w asystenepi 
lekarzy dr. Dobruckiepo i dr. Gembarzewskiego. 

Wypadek ten — jak łatwo pojąć można — 
poruszył całe miasto. 


gra- 


— Zmarli w ostatnich dniach: w Tar- 
nopolu, Jakób Mohr, w 67 roku życia, emer. 
dyetaryusz sądowy i założyciel Towarzystwa 
dyetaryuszów w Tarnopolu. 


— [nstytucya czci i chleba. Sprawo- 
zdanie z czynności „Instytucyi czci i chleba“ w 
Paryżu stwierdza, że instytucya ta od lat 37 
zaopatruje emerytów. Na pierwszych kartkach 
sprawozdania jest spis założycieli, mieszczący w 
części pierwszej nazwiska zmarłych, w części 
drugiej żyjących. Pomiędzy pierwszymi znajdu- 
ją się: Karol Baliński, Ignacy Domeyko, Zy- 
gmunt Kaczkowski, Teofil Lenartowicz, Ludwik 
Nabielak, Ludwik Wołowski, Bohdan i Broni- 
sław Zalescy, generał Władysław Zamoyski i 
wielu, wielu innych. Budżet „Instytucyi czci i 
chleba”, za rok ubiegły wynosi 18.000 fran- 
ków w wydatkach na emerytury dla wetera- 
nów. Gdyby ktoś chciał posłać dla tej instytu- 
cyi datek pieniężny, niech adresuje do p. Jó- 
zefa Gałęzowskiego, 85 Boulevard Malesherbes, 
lub do p. Edwarda Pożerskiego, % rue St. 
Louis en-Ile w Paryżu. 


— Testament Straussa przekazuje cały 
nieruchomy jego majątek Towarzystwu przyja- 
ciół muzyki w Wiedniu. Majątek ten składa 
się z willi w Ischlu i sześciu domów czynszo- 
wych w Wiedniu, przedstawia wartość 350.000 
zł. i przynosi czystego dochodu rocznego 10.000 
złr. Towarzystwo nie prędko jednakże wejdzie 
w posiadanie legatu, gdyż wdowa po niebo- 
szczyku Adela, jej córka Alicya i dwie siostry 
zmarłego mają pobierać dożywotnie renty, które 
wyczerpują prawie cały dochód. 

'Tantyemy z dzieł scenicznych, oszacowane 
na 25.000—30.000 zł rocznie, są własnością 
Adeli Strauss i jej córki. W razie, gdyby z ja- 
kiejkolyiek strony nastąpiło zaczepienie testa- 
mentu, staje się on nieważnym, a spadkobiercą 
uniwersalnym ma być państwo. W razie, gdy- 
by wdowa Adela Strauss zawarła związek mał- 
żeński, tak ona, jak i jej córka tracą prawo do 
renty. 

— Z Rzymu donoszą, że pewien bogaty 
Amerykanin, który niedawno przeszedł z prote- 
stantyzmu na łono wiary katolickiej, wręczył 
głośnemu kompozytorowi ks. Perosiemu 100.000 
lirów w złocie wtym celu, aby założył w Rzy- 
mie szkołę gregoryańskiego spiewu i osobiście 
objął jej kierownictwo. 


— Zagadkowe zabójstwo zdarzyło się 
ubiegłej środy w wagonie pociągu, który o 
godz. 7 wieczorem przybywa z Włoch do Trye- 
stu. W jednym z przedziałów siedziała z 11- 
letnim synem żona stróża kamienicznego z 'Trye- 
stu, niejaka Radio. Na stacyi Miramare do tego 
samego przedziału wsiadł 80-letni mniej więcej 
mężczyzna. Gdy pociąg przejeżdżał przez stacyę 
Barcola, nieznajomy wyciągnął rewolwer i strze- 
lił do chłopca, który, trafiony w skroń, wyzio- 
nął ducha na miejscu. Zatrzymano pociąg, ale 
zabójea przedtem wyskoczył z wagonu i uciekł. 
Wkrótce jednak został schwytany. Jest tə nie- 
jaki Kugeniusz Bach, doktor chemii, prawdopo- 
dobnie obłąkany, liczący lat 34. rodem z Sak- 
sonii. Przez kilka miesięcy bawił na Rivierze, 
celem poratowania zdrowia. 


— Zjazd archeologiczny w Kijowie. 
Korespondent kijowski Now. Wrem. donosi, że 
na zjeździe archeologicznym w Kijowie obrady 
toczyć się będą w języku rossyjskim lecz ko- 
mitet naukowy zjazdu może wyznaczać posie- 
dzenia specyalne, których językiem obrad mogą 
być języki: francuski, niemiecki i słowiańskie. 
„W ten sposób uprawniono język polski — pi- 
sze korespondent — to też na zjeździe spodzie- 
wani są liczni uczeni Polacy z Krakowa, Lwo- 
wa, Poznania, Warszawy i t. d.*, 

Dalej korespondent opowiada, że Towa- 
rzystwo im. Szewczenki we Lwowie wystąpiło 
do komitetu zjazdu z zapytaniem, czy w obra- 
dach może być używany język małoruski. Ko- 
mitet oddał tę sprawę do rozstrzygnięcia zarządu 
carskiego Towarzystwa archeologicznego w Mo- 
skwie, które udzieliło w tych dniach odpowiedzi 
twierdzącej, z zastrzeżeniem atoli, że referaty 
mogą być drukowane w pracach zjazdu tylko w 
języku rossyjskim. 


— Badania geologiczne, Syx ot. do- 
nosi, że komitet geologiczny wysyła doktora Uni- 
wersytetu zurychskiego, p. Zwierincewa, dla do- 
konania badań geologicznych wzdłuż budującej 
się kolei Grodne-Augustów-Suwałki-Poszechońce. 


— Nansen znany podróżnik, wygłosił 
niedawno na posiedzeniu wydziału matematy- 
czno-przyrodniczego Towarzystwa nauk w Chry- 
styanii odczyt o naukowych wynikach wypra- 
wy „Frama*, Głośny podróżnik opisał prądy 
istniejąca w basenie północnego oceanu Lodo- 
watego. Według dokonanych przez mowcę ba- 
dań, Golfstrom płynie wzdłuż zachodniego wy- 
brzeża Szpicbergu i wpada do basenu morza 
Lodowatego wąskim strumieniem, napełniając 
jednak wodą swoją, zawierającą znaczny procent 
soli, cały basen od dna do głębokości 200 me- 
trów pod powierzchnią. Powyżej tej warstwy 
słonej wody znajduje się właściwa woda morza 
Lodowatego silnie rozcieńczona wodą słodką, 
która w warstwie zwierzchniej, mającej około 
200 metrów wysokości, posiada swoje własne 
prądy. 

— Służący Puszkina. W Kiszyniowie 
zmarł w 104 roku mieszczanin Iwan Ganenko, 


który w młodości swej był służącym u Puszkina. 
Do końca życia był rzeźwym i czynnym. 


Nialki itoracko-artystyezne, 


P. Bolesław £Ładnowski, znakomity 
artysta i pierwszy reżyser teatru Wielkiego w 
Warszawie, przybywa jutro do Lwowa na kilka 
gościnnych występów, które rozpoczyna we wto- 
rek „Otellem*. 

P. Ładnowski, który był dawniej ulubień- 
cem lwowskiej publiczności, a który od lat kil- 
kunastu zajmuje pierwszorzędne stanowisko na 
scenie warszawskiej, przypomni się naszej scenie 
jako jej wychowanek swemi najlepszemi krea- 
cyami. 

Chyba wątpić nie można, że Lwów przyj- 
mie swego ulubieńca serdecznie. 


P. Adam Ludwig, młody, wielce uzdol- 
niony barytonista, który przed dwoma laty w 
jednym z koncertów we Lwowie ogólnie podobał 
się z głosu i temperamentu, wraca obecnie do 
Lwowa, po ukończeniu studyów u pp. Souvestrów 
w Dreźnie i wystąpi z koncertem w poniedzia- 
łek, dnia 12 b. m. w sali gal. Towarzystwa 
muzycznego. 


Janowi Straussowi poświęca w N. fr. 
Presse świetny, jak zwykle, felieton Kd. Hans- 
liek. Sławny krytyk pisze, że ze Straussem zni- 
knął największy muzykalny talent Wiednia, a 
w końcu popiera myśl wzniesienia w Wiedniu 
pomnika, poświęconego pamięci trzech mistrzów 
walca: Lannera, starego Straussa i zmarlego 
obecnie Jana. 

Pamięci Puszkina. Pisma rossyjskie 
donoszą, że wydany został rozkaz carski, naka- 
zujący upamiętnić jubileusz Puszkina przez utwo- 
rzenie w Akademii Nauk poświęconego jego pa- 
mięci osobnego wydziału literatury pięknej i spe- 
cyalnego funduszu imienia Puszkina. Otwarcie 
nowego wydziału połączonem będzie z utworze- 
niem sześciu nowych godności akademików zwy- 
czajnych, na które wybierani być mają pisarze, 
artyści i uczeni badacze literatury. Na utwo- 
rzenie funduszu Puszkina skarb wypłacać bę- 
dzie po 15 tysięey rubli. 

W Moskwie odbyła się uroczystość przy 
pomniku Puszkina, pod przewodnictwem wiel- 
kiego księcia Sergiusza Aleksandrowicza. 

Rada miejska miasta Kazania, byłej sto- 
licy chanatu, wyznaczyła 500 rubli na nagrody 
za najlepsze dzieło o Puszkinie, z przekładem 
ważniejszych jego utworów na język tatarski. 


Repertoar teatra hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś w sobotę (wznowienie) „Flipota”, Ko- 
medya w 3 aktach, Lemaitra. Piąty występ p. 
K. Kamińskiego. 

W niedzielę po południu „Wojna z żona- 
mi*, krotochwila w 8 akiach, Hennequina. 

Wieczorem o godzinie pół do &-mej 
po raz drugi, na ogólne żądanie, „łapo- 
wniey* (Intratna posada), komedya w 5 aktach, 
Ostrowskiego. Szósty i przedostatni występ p. 
K. Kamińskiego. 

W poniedziałek (wznowienie) „Walka mo- 
tyli*, komedya w 4 uktach, Sudermana. Benefis 
i ostatni występ p. K. Kamińskiego. 

We wtorek (wznowienie) „Otello“, trage- 
dya w 5 aktach Szekspira. Pierwszy gościnny 
występ Bolesława Ładnowskiego, artysty i pierw- 
szego reżysera teatru Wielkiego w Warszawie. 

We środę (wznowienie) „Przed ślubem“, 
komedya w 6 aktach Kazimierza Zalewskiego. 
Drugi gościnny występ p. Bolesława Ładnow- 
skiego. 

We czwartek „Madame Sans-Góne*, ko- 
medya w 4 aktach, Surdon. Trzeci gościnny 
występ p. Bolesława Ładnowskiego, w roli Na- 
poleona. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę „Hamlet“, tragedya w 5 aktach, 
Szekspira. Czwarty gościnny występ p. Bolesła- 
wa Ładnowskiego. 

W niedzielę „Zbójey*, tragedya w 5 
aktach, Schillera. Piąty gościnny występ p. Bo- 
lesława Ładnowskiego. 


Sprawozdanie 


inspektoratu przemysłowego. 


i 


(tm) Instytucya inspektorów przemysło- 
wych istnieje w Austryi od lat szesnastu. 
W myśl ustawy z 17 czerwca 1883 r., in- 
spektorowie mają wobec pracodawców i ro- 
botników ezuwać nad wykonaniem obowiązu- 
jących przepisów, o ile się one odnoszą : 

1) do urządzeń, dla ochrony życia i 
zdrowia robotników w pracowniach i mieszka- 
niach, przy fabryce istniejących, 


å 


2) do sposobu zatrudniania robotników, 
czasu pracy dziennej i peryodycznych przerw, 
przeznaczonych na odpoczynek, 

3) do utrzymania porządnych wykazów 
osób, w jakiemś przedsiębiorstwie zatrudnio- 
nych, do wypłat i książek robotniczych, wre- 
szele 

4) do przemysłowego wykształeenia mło- 
dzieży. ; 

W powyższym zakresie działania in- 
spektorowie spełniają funkcye organu nadzo- 
rującego, sprawozdawczego i doradczego, przy- 
danego w pierwszym rzędzie do pomocy wła- 
dzom przemysłowym. Ponadto jednak czynni 
są w ogóle wszędzie tam, gdzie w grę wcho- 
dzi kwestya ochrony robotników przed nie- 
bezpieczeństwem, mogącem zagrażać ich do- 
bru fizyeznemu, lub przed wyzyskiem mate- 
ryalnym. 

Doroczne sprawozdania inspektorów, przed- 
kładane ministerstwu handlu przez ich organ 
centralny w Wiedniu, są wymownym dowo- 
dem, że ta tak wybitnie społeczna Instytucya, 
powołana do pieczy nad prawidłowym ro- 
zwojem życia przemysłowego, spełnia eoraz 
skuteczniej i lepiej swe niełatwe zadanie. Czyn- 
ności organów inspekeyjnych z każdym ro- 
kiem wzmagają się, za czem idzie stopniowy 
rozrost samej organizacyi inspektoratu. W roku 
bieżącym uwzględnione zostały w tej mierze 
także potrzeby Galieyi, która do niedawna 
jeszeze tworzyła wraz z Bukowiną jeden wspól- 
ny okręg inspektorski. Obeenie (od marca b. r.) 
mamy dwa inspektoraty galicyjskie z siedzi- 
bami we Lwowie i Krakowie, a Bukowina 
tworzy okrąg osobny. 

Sprawozdania inspektorów SĄ cennym 
probierżem rozwoju ruchu przemysłowego w 
danym kraju, odzwierciedlają w sposób kry- 
tyczny a wiernie panujące w rozmaitych ga- 
łęziach przemysłu stosunki, wskazują braki 
i wady, nie ukrywają poprawy i postępu tam, 
gdzie on się istotnie objawia, — Stowem mają 
wartość doknmentów społecznych, które za- 
sługują na uwagę inteligentnego ogółu. 

Przystępując do omówienia treści zawar- 
tej w ostatniem sprawozdaniu inspektoratu ga- 
lieyjskiego, wypada przedewszystkiem podać 
kilka cyfr natury ogólnej. W ubiegłym roku 
przeprowadzono łącznie 445 inspekcyj wzglę- 
dnie rewizyj w 488 przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych, a to w 197 takich, które żadnego 
nie miały motoru i w 236 urządzonych me- 
chanieznie z ogólną liczbą 532 motorów pa- 
rowych, wodnych, gazowych, «lektrycznych 
it. p., reprezentujących razem siłę 11.560 
koni. Ogółem pracowało w zwiedzonych przed- 
siębiorstwach 14.154 robotników, w tej liczbie 
11.412 mężczyzn i 2.742 kobiet, 

Stosunkowo najwięcej uwagi zwracał in- 
spektorat na przemysł wyrobów spożywczych, 
młyny, piekarnie, gorzelnie i t. p. Liczne in- 
spekcye wykazuje także przemysł drzewny, 
metalowy, chemiczny, graficzny, konfekcyjny 
i inne. 

W 294 wypadkach powoływano inspe- 
ktorów do udziału w rozmaitych komisyach, 
ustawą przewidzianych, nadto przeprowadzał 
inspektorat w rozlicznych sprawach ożywioną 
korespondencyg z władzami, korporacyami i 
instytucyami publicznemi. 

Z powodu przekroczeń ustawy przemy- 
słowej inspektor zmuszony był przeciw 42 
przedsiębiorcom uczynić doniesienia do władz, 
następstwem tego było w kiikunastu wypad- 
kach ukaranie winnych grzywnami. Raz tylko 
odwołał się inspektorat do II. instancyi od 
orzeczenia władzy przemysłowej, która zali- 
czyła gorzelnie do rzędu ubocznych przemy- 
słów rolniczych. 

Szczególną uwagę poświęca inspektorat 
nasz stosunkom galicyjskiego przemysłu do- 
mowego. Rozesłano w tym celu do 6300 
urzędów gminnych odpowiednie kwestyona- 
ryusze, którą służą za podstawę wyczerpują- 
cych dochodzeń. 

Wzmagająca się z każdym rokiem lic:ba 
zgłoszeń, jakie w najrozmaitszych sprawach 
przemysłowych biuro inspektoratu odbiera za- 
równo od pracodawców jak i robotników, 
świadczy, Że obie strony interesowane darzą 
ten urząd państwowy coraz to większem zë- 
ufaniem. Przyczyniają się do tego także nie- 
wątpliwie osobiste zalety starszego inspektora 
galicyjskiego, który zawsze dla każdego uprzej- 
my, powszechną sympatyę i szacunek zasłu- 
żony zdobyć sobie potrafił. 


Z lzby sądowej. 


(O dobra tłumackie). 
Lwów, 10 czerwca. 


Wczoraj po południu przesłuchiwał try- 
bunał w dalszym ciągu świadka p. Mazika, 
który dawał wyjaśnienia co do sprzedaży swego 
udziału w cukrowni, co do stosunków pomiędzy 
Volierem i Jahnem, tudzież stosunków fabryki. 
P. Mazik udowadniał, że cukrownia, pomimo 
kartelu cukrowników, który z nią konkurował, 
miałaby zyski, gdyby tylko jej zarząd techni- 
czny i gospodarski był inny. 

Następnie jako świadek zeznawał p. Drze- 
wieki, który po sekwestracyi dóbr tłumackich 


objął zarząd tego majątku. P. Drzewicki twier- 
dził, że Jahn nie interesował się prawie swoją 
ruiną majątkową i wogóle okazywał wielką 
apatyę we wszystkiem. Tylko jego matka żywo 
zajmowała się sprawami tyczącemi się majątku. 

Dzisiaj przesłuchał trybnnał jako świadka 
p. Sokołowskiego, który był rządcą jednego z 
folwarków w dobrach tłumackich. Swiadek po- 
daje rozmaite szczegóły co do prowadzenia go- 
spodarki, Dla toczącego się procesu szczegóły te 
jednak mie okazują się nowymi. 

Przesłuchany następnie świadek p. Józef 
Kraus, techniczny dyrektor fabryki tłumackiej, 
zeznaje, że przyczyną jej upadku był głównie 
kartel cukrowy, oraz poprzednie nieudolne pro- 
wadzenie fabryki pod względem technicznym. 
Zresztą wogóle zeznania świadka są dla oskarżo- 
nych korzystne. 

Długa kontrowersya wywiązała się pomię- 
dzy świadkiem a oskarżonym dr. Howorką, 
który wypytywał o rozmaite najdrobniejsze 
szczegóły co do administracyi fabryki, co do 
cen pewnych maszyn i t. d. Przeciągnęła ona 
posiedzenie sądowe do godz. | w południe. 

Dalszy ciąg rozprawy o godz. 8 po po- 
łudniu. Publiczności na rozprawie bardzo mało. 


DER e E E GS E E E E 
TH 


GOSPODARSTWO I RANDEL 


Galicyjski Bank kredytowy. Dziś w 
południa pod przewodnictwem ks. Adama Sa- 
piehy odbyło się walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszów, wobec wymaganego kompletu (2839 
akcyj). Reprezentantem Rządu był radca p. 
Zubrzycki. 

. Po przyjęciu do-wiadomości sprawozda- 
nia z czynności Banku w r. 1898 (przedsta- 
wił je dyr. Sehitz) uchwalono na wniosek ko- 
misyi rewizyjnej: 

I. Rozwiązanie gal. Banku kredytowego 
przez likwidacyę ; 

II. Do przeprowadzenia likwidacyi wy- 
biera się komitet z pięciu. 

Do komitetu wybrani pp : dr. Binder, 
Tolłoczko, L. Wiśniowski, E. Marynowski i 
B. Antoniewicz. 

Szczegółowe sprawozdanie ze zgroma- 
dzenia podamy w następnym numerze Ga- 
zety, 


Wiedeń, 10 czerwca. Spirytus 17:80 do 
18:20. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14:65 do 1470. 


Włedoń, 10 czerwca. Targ zbożowy. Psze- 
nica na maj-czerwiec 9:80 do 982, na je- 
sień 892 do 893, żyto na maj-czerwiec 7 60 
do 7:65, na jesień 7:18 do 7:14, kukurudza 
na maj-czerwiec 4'83 do 484, na lipiec-sier- 
pień 467 do 486, owies na maj-czerwiec 
582 do 5'84, na jesień 582 do 5:64, rzepak 
na sierpień-wrzesień 12:70 do 12:80, olej rze- 
pakowy na wrzesień-grudzień —— do — —, 

Tendencya : siabsza. 

Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt, lOczerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8:78 do 880, żyto 
na październik 6:86 do 6'87, kukurudza na 
lipiee 460 do 461, owies na pazdziernik 
558 do 5'54, rzepak na sierpień 1255 do 
12:65. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: dobra.  * 

Pogoda: pochmurno. 

Beriin, 10 czerwca. Banknoty austr. 169: 
Spirytus 39 80. aa 

Paryż, 10 czerwca. Trzyprocentowa renta 
10202. Mąka 43:55. 

Frankfurt, 10 czerwca. A ustr. Kredyty 
22520, koleje państwowe —'—, Alpiny —'-- 
Disconto 19850, Laura 272-50 


Bochnia, 8 czerwca 1609. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 8-— do 8:50 zł. 
żyto 6:25 do 6 50 zł., jęczmień bro. 5 50 do 6-— 
zł., owies 6:— do 6-25 zl., kukurudzę —'— 


do —— zł., groch past. 8: — do 850 zl., fasolę 
8— do 7— zł. tatarkę —*— do —'— zł, 
proso —-*— do —-— zł., bób — — do — — 
zł., komicz —— do —'— zł. ziemniaki 120 


do 140 zł, słomę 160 do 180 zł. siano 
240 do 2:60 zł., masło za 1 kilo 52 do 55 
ct., jaja za kope 1 zł. 5 ct. 

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 444, 
koni 244, świń 948 i płacono za 160 klar. 
żywej wagi: bydło 20— do 22— zł, swi- 
nie 32— do 35— zł., konie za sztukę 25 — 
do 200 — zł. 

Następny jarmark odbędzie się dnia 22 
czerwca 1699. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 10 czerwca. Pszenica gotowa 
8:60 do 8'80, pszenica gotowa nowa 8-60 
do 8:80, żyto gotowe 6-40 do 6'80, żyto go- 
towe na termina 6:40 do 6:60, owies obro- 
czny gotowy 530 do 6-20, owies nowy lub 
na termina 5'90 do 6-30, jęczmień pastewny 
5— do 5'50, jęczmień brow. 6:— do %*—, 
groch do got. 6-— do 7—, wyka 450 do 


5—, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób —-— do 
——, bobik 475 do 5—, breczka %*— do 
1:50, koniczyna czerwona galicyjska 45:— 
do 55—, biała 80— do 50'--, tymotka 
17%:— do 20—, szwedzka 40:— do 55'—-, ku- 
kurudza stara 5'10 do 5:40, nowa — — do 
——, chmiel stary —*— do —-—, nowy za 
56 kilo —— do rzepak 950 do 
1025, groch pastewny 525 do 550, hreczka 
stara —— do ——. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 18:50 
do 1575, na termin 1425 do 1475, waran- 
ty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Dnia 14 b. m. odbędzie się w sali To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 
wie posiedzenie centralnego komitetu przed- 
wyborczego dla Galicyi wschodniej. Wezmą 
w niem udział mężowie zaufania z okręgu 
wyborczego małych posiadłości Sanok- Brzo- 
zów - Lisko. 


Najj. Pan przyjął na ogólnej audyen- 
cyi we czwartek, d. 8 b. m., między innymi, 
profesora Uniwersytetu Jagielońskiego dr. 
Otona Bujwida i starszego inspektora gene- 
ralnej inspekcyi kolei austryackich, Jarosława 
Skarbek-Michałowskiego. 

Najj. Pan przyjął wczoraj o godz. 4 po 
południu ponownie prezesa gabiuetu węgier- 
skiego Kolomana ŚSzella na prywatnej au- 
dyencji. s i 
O godzinie 1 po południu Szell zjawił 
się wczoraj w pałacu Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych i odbył dłuższą konferencyę z P. 
Prezydentem Ministrów hr. Thunem. W go- 
dzinę później znowuż hr. Thun odwiedził Szella 
w pałacu ministerstwa węgierskiego i tam z 
nim konferował. 

Ministrowie węgierscy Lukacs, Daranyi 
i Hegedues przybyli dziś rano do Wiednia. 

Doniesienia z Wiednia zgodnie opiewają 
że konfikt między obu Rządami jest już za. 
łatwiony, jakkolwiek formalnego układu w 
sprawie ugody jeszcze nie zawarto. Na wezo- 
rajszej austryaekiej Radzie gabinetowej, która 
trwała półezwarta godziny, przyjęto kompro- 
mis. Jeszcze wczoraj wieczorem nastąpiło Spo- 
tkanie obu P. Prezesów gabinetów. Można to 
uważać za symptom pomyślnego załatwienia 
obecnego przesilenia W Wiedniu obiegała 
wczoraj pogłoska, że Szell jeszcze dzisiaj wie- 
czorem odjedzie do Budapesztu. Do tego cza- 
su będzie kompromis prawdopodobnie już za- 
warty. 

N. Fr. Presse pisze: W _ poinformowa- 
nych kołach sądzą na pewno, że kompromis 
między Anstryą i Węgrami, pominąwszy kil- 
ka formalności, już został zawarty. Nie mo- 
żna dłużej wątpić, że austryacki Rząd porzu- 
cił swoje stanowisko i zgodził się na natych- 
miastową reorganizacyę Banku. Koncesye, u- 
dzielone przez Szella austryackiemu Rządowi 
nie naruszają w niezem zasady jego formulki, 
a wprowadzają tylko niektóre modyfikacye co 
do terminów i skrócenie przywileju bankowe- 
na czas pięcioletniej wspólności ełowej. Au- 
stryacki Rząd przyjmie zarazem w kompro- 
sie zobowiązanie do przeprowadzenia ugody na 
podstawie $. 14. Oba Rządy porozumieją SIĘ 
na podstawie kompromisu z Bankiem. f 

Węgierskie dzienniki konstatują zgodnie, 
że nareszcie znaleziono wyjście do przyjazne- 
go załatwienia ugodowego przesilenia, które 
odpowiada życzeniom Monarchy. Nie istnieje 
zamiar zwołania austryackiego parlamentu. — 
Stanowcza decyzya zapadnie prawdopodobnie 
dzusiaj. 

We czwartek wieczorem odbyła się w lo- 
kalach liberalnej partyi w Budapeszcie narada 
bawiących w stolicy węgierskich ministrów, 
w której wzięli udział także wybitniejsi człon- 
kowie tej partyi, a między innymi: Szilagyi, 
Andrassy i Horanszky. Od Szella nadeszło ob- 
szerne telegraficzne doniesienie w sprawie obe- 
enej sytuacji. 


Do Tryestu donoszą z Rzymu, że książę 
Orleański, o którym dzienniki podały wiado- 
mość, jakoby przebywał pokryjomu we Fran 
cyi, przybył do swoich posiadłości w Sycylii. 


Nordd. Allg. Ztg. pisze: Hamb. Nach- 
richten, omawiając układ hiszpańsko-niemiecki, 
wyrażają przypuszczenie, że Niemcy poczyniły 
ustępstwa w Afryce na rzecz Anglii, aby za- 
pobiedz stawianiu trudności przez Anglię 
Niemcom przy nabywaniu terytoryów kolo- 
nialnych w Azyi wschodniej. Możemy za- 
pewnić, że przypuszczenia o jakichkolwiek kon- 
cesyach są bezpodstawne. 


Rz. kat. biskupowi w Pekinie, ks. Sarie- 
rowi, polecił Ojciec św. podziękować cesarzowi 
chińskiemu za reskrypt, uznający Kościół ka- 
tolicki w państwie chińskiem. 


Z tureckiej strony twierdzą, że zajścia 
w Prilep, o których donieśliśmy, były dzie- 
łem bułgarskiej bandy. Wezwanemu do pała- 
cu Yildiz bułgarskiemu dyplomatycznemu a- 
gentowi polecił sułtan powiedzieć, że czyni 
rząd bułgarski odpowiedzialnym za następstwa 


rozruchów w Prilep. 


W Paryżu obiegała sensacyjna pogłoska, 
że podczas ostatnich wyścigów w Auteuil chcia- 
no prezydenta porwać, zamknąć go gdzieś w 
sekrecie i zmusić do rezygnacji. Tego rodza- 
ju pogłoski dowodzą tylko, do jakiego stopnia 
gorączki i roznerwowania doszło obeenie tam- 
tejsze społeczeństwo. Jutro, w niedzielę, od- 
będzie się wielki bieg grand prix de Paris, 
J ; Loubet 
obiecał swoją bytność. Policya zarządziła ol- 
brzymie środki ostrożności, celem zapobieże- 
nia wszelkim demonstracyom i powtórzeniu 


zamykający światowy sezon paryski. 


się poprzednich awantur. 


Prasa ciągle jeszcze rozpamiętywa orze- 
czenie trybunału. W jakim tonie wyrażają się 
niektóre dzienniki nacyonalistyczne i antise- 
mickie wystarczy przytoczyć jeden numer 
dziennika Zntransigcant. Między innymi pisze 
tam Rochefort: „Dajcie mi pewną ilość mi- 
lionów, a obowiązuję się znaleźć w przeciągu 
dwóch godzin dwudziestu pięciu rastaqoudres, 
którzy przysięgną przed sądem, że są autora- 
mi bordereau. To, co wogóle mam o tem do 
powiedzenia, nie jest naturalnie przeznaczone 
dla starych małp z trybunału kasacyjnego, 
które wszystkie — słyszycie, wszystkie są 
przekonane o winie Dreyfusa; przeznaczone to 
jest dla publiczności, którą się tumani, a któ- 
ra zawsze chętnie na to pozwala.* — Roche- 
fort twierdzi dalej, że Ksterhazy przyznał się 
do autorstwa listów, bo wziął za to pieniądze 
żydowskie. „I zeznania takiego łajdaka każą 
nam tę ropuchy ministeryalne uważać za pra- 
wdziwe i autentyczne! Na szczęście nie je- 
steśmy takimi głupeami, jakim szubrawcem 


jest Dupuy.“ 


Na innem miejscu, opisując wieczór dnia, 
w którym wyrok został wydany, Tnóransigeant 
pisze: „Wszyscy kupcy żydowscy powywie- 
szali flagi. Nie było w Paryżu żadnego Jzaa- 
ka lub Abrahama, któryby nie wywiesił swo- 
jej brudnej szmaty. Nikczemnicy, którym ni» 
przyszło nawet na myśl udekorować swych do- 
mów na cześć bohatera narodowego, Marchan- 
da, wywiesili flagi dla uczezenia powrotu do 
Francyi najpodlejszego zbrodniarza stulecią, 
Dzień weżorajszy jest dniem zwycięstwa ich 
przeklętej rasy nad rodowitymi Francuzami. 
Jest to tryumf pieniędzy zagranicznych nad 


najszlachetniejszem uczuciem patryotyzmu.* 


| OKE © treum: 


TELLGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 czerwca. (Dep. pryw. telef.). 


Uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 


pod gmach nowej kliniki lekarskiej przy uli- 
cy Kopernika odbyła się dziś przed południem. 
Na placu budowy, na estradzie pod balda- 
ehimem ustawione było wśród zieleni popier- 
sie Najj. Panu. 
pp: delegat Laskowski, prezydent miasta Frie- 
lean, prorektor Uniwersytetu ks. Knapiński, 
autor planów budowy radea budownictwa 
Bare, dalej członkowie wydziału medycznego 
i imnych fakultetów Uniwersytetu, reprzentan- 
ci Towarzystw lekarskich, gremium aptekar- 
skiego Lt. d. Pierwszy przemówił ks prore- 
ktor Knapiński, następnie zaś radca Dworu 
prof. dr. Korczyński, który w pełnych zapału 
słowach wyraził wdzięczność dla Najj. Pana 
1 wzniósł 
Monarchy. b, Kułakowski Rudolf imieniem 
sluchaczów wydziału lekarskiego podnosił za- 
sługi prof. dr, Korczyńskiego i starania jego 


S uzyskania nowego dla kliniki gmachu. Na 
zakończenie aktu odspiewał chór akademieki 


pieśń religijną, 
adeszło wiele 
zińskiego w 
Uniwersytetu 
snem. 


imieniu wydziału lekarskiego 


O godz. 1 w południe odbył się u prof. 
dr. Korczyńskiego obiad, wydany dla ucze- 


stników uroczystości, 
Kratów, 10 czerwca. (Dep. pryw. telef.). 


Partya konserwatywna członków Rady miasta 


na odbytem wczoraj zebrania uchwaliła po- 
pierać kandydaturę Andrzeja hr. Potockiego 
na prezydenta miasta Krakowa. 


Wiedeń, 10 czerwca. Wczoraj wie- 
czorem był P. Prezydent ministrów hr. Thun 
znowu z wizytą u prezydenta ministrów wę- 
gierskich Szella. 

Wiedeń, 10 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza Rozporządzenie Cesarskie, tyczące się u- 
mowy między Austro-Węgrami i Włochami, 
mocą której między oboma temi państwami 
uregulowaną została sprawa bezpłatnej wzaje- 
mnej pomocy dla ubogich chorych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z Ministerstwami kolei i skarbu, 
udzieliło koneesyonaryuszowi kolei lokalnej 


Na estradzie zajęli miejsca 


gorąco przyjęty okrzyk na cześć 


r S ) depesz z życzeniami, 
między innemi od prof. dr. Antoniego Glu- 


lwowskiego i w imieniu wła- 


5 

Piła-Jaworzno zezwolenia na utworzenie To- 
warzystwa akcyjnego pod nazwą „kolej lokal- 
na Piła-Jaworzno z siedzibą we Lwowie“. 

Bozen, 10 czerwca. Wczoraj poświęco- 
no tu nowy kościół jubileuszowy Serca Jezu- 
sowego, w obecności Najd. Arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda, który przybył w zastęp- 
stwie Najj. Pana. Na uroczystość tę przyje- 
chało bardzo wielu obcych. Najd. Areyksięcia 
witano owacyjnie. Gdy przybył o godz. LI 
wśród bicia dzwonów przed nowy kościół, po- 
witał go poseł Zallinger przemową, na którą 
Najd. Areyksiążę odpowiedział, że z radośną 
dumą jawi się tutaj w zastępstwie Monarchy 
i że zawsze bardzo chętnie przyjeżdża do te- 
go wspaniałego kraju, który Ojciec Jego od 
dzieciństwa najgorętszą otaczał sympatyą i w 
którym pobyt zaliczył do najpiękniejszych 
chwil Swego życia. Tak, jak góry tyrolskie 
w swej świetnej wspaniałości, tak niezmienną 
jest wierność i uległość Tyrolezyków dla Dy- 
nastyi i Kościoła. Jego Qes. i Król. Wyso- 
kość zapewnił wreszcie, że z wielkiem zadowo- 
leniam zda Najj. Panu. sprawę z radosnych 
wrażeń, jakich w tym, kraju doznał. Potem 
odbyło się poświęcenie kościoła i pierwsza 
Msza św., na której Najd. Arcyksiążę był o- 
boeny m. Popołudniu o godzinie 4 wśród en- 
tuzyastycznych okrzyków Najd. Arcyksiążę 
odjechał z powrotem do Wiednia. 

Wiedeń, 10 czerwca. W Radzie miej- 
skiej wniósł radny miejski Gruber interpela- 
cyę, czy burmistrz jest skłonny przy okazyi 
odnowienia międzynarodowych ukladów han- 
dlowych przyjść w pomoc interesom kół rze- 
mieęślnieczych i przemysłowych przez przedło- 
żenie na właściwem miejscu oświadczenia 
Rady miejskiej. 

Burmistrz dr. Lućger wezwał interpe- 
lanta, aby postawił formalny wniosek, a on 
będzie te dążenia popierał. 

Wniosek Dorna, ażeby wystosować do 
Rządu petycję, domagającą się zerwania per- 
traktacyj ugodowych, przydzielono wydziało- 
wi Rady miejskiej. 

Wiedeń. 10. ceerwca. Donoszą tu z 
Berna morawskiego ze źródła czeskiego, że 
ezęsko-morawski klub ludowy, po wysłucha- 
niu inowy posła dr. Strańskiego na temat 
niemieckiego programu opozycyjnego, uchwa- 
lil wezwać przewodniczącego czeskiego klubu 
sejmowego, aby jak najprędzej zwołał posi- 
dzenie posłów czeskich i przedstawił tm wnio 
sek, aby wszyscy czescy członkowie nieusta- 
jącej komisyi ugodowej w sejmie morawskim 
wystąpili z niej. 

Wiedeń, 10 czerwca. Były dyrektor 
austryackiego Muzeum dla sztuki i przemy- 
słu, radea dworu Bruno Bucher umart. 

Wiedsń, 10 czerwca. Izba gieldowa dla 
produktów rolniezych postanowiła wiosenne 
zamknięcie uskuteczniać nie jak dotąd za czas 
od 15 marca do 15 maja, lecz za czas od 1 
marca do 30 kwietnia. Następnie uchwaliła 
Izba utworzyć jednolity typ mąki austryackiej 
z nazwą „wiedeński typ mąki pszenicznej I 
wiedeński typ mąki żytniej“, zamiast nolowa- 
nych dotychczas na giełdzie t. zw. „nowych 
typów“. h 

Wiedeński typ mąki pszenicznej zawiera 
gatunki nv. 1, 2, 8, 4, 5,6, 7, Tha; UP 
mąki żytniej nr. 0, 1, 8. s i 

Praga, 10 czerwca. O strejku w fa- 
bryce tytonia w Budziejowicach donoszą, że 
zawiesiło tam wczoraj robotę 1.850 robotnie. 
Powodem było rozporządzenie zarządu, że pra- 
ea odtąd zarówno w południe jak wieczorem 
ma trwać o kwadrans dłużej. Przy ogłaszaniu 
rozporządzenia, robotnice znieważyły czynnie 
inspektora, , 

Z Wiednia udał się do Budziejowice star- 
szy radea skarbowy, celem zbadania sprawy 
i poczynienia stosownych zarządzeń. W fabry- 
ce owej pracuje 1.500 robotnie. 

Praga, 10 czerwca. Narodni Listy w 
depeszy z Wiednia piszą, że kompromis mię- 
dzy obu Rządami można uważać już za do- 
konany; brak mu jeszcze tylko formalnej ra- 
tyfkacyi. 

Nie ma w tej sprawie ani zwycięzcy ani 
zwyciężonego; jest to w dosłownem tego słowa 
znaczeniu ugoda. Można jednak powiedzieć, że 
Rząd austryacki może być słusznie zadowolony 
ze swego oporu, który stawiał żądaniom Wę- 
grów. 

Budapeszt, 10 czerwca. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi: Dzisiaj 
odbędzie się w Wiedniu wspólna Ra- 
da ministeryalna, w której wezmą u- 
dział PP. Prezesi obu gabinetów hr. Thun i 
Szell, oraz ministrowie obu Państw; przed- 
miotem konferencyi będzie sprawa 
ostatecznego zawarcia ugody. 

Opublikowane w jednym z dzisiejszych 
porannych dzienników wiedeńskich rewelacye 
eo do treści ugody polegają na zupełnie sa- 
mowolnych kombinacyach. 

Budapeszt, 10 czerwca. Budapester Cor- 
respondenz zapewnia wobec rozmaitych do- 
niesień dziennikarskich, że autentyczne wia- 
domości o istocie układu pomiędzy obydwoma 
PP. Prezesami gabinetów nie prędzej dostaną 
się do wiadomości publicznej, aż Szell będzie 
mógł powiedzieć coś o tem w parlameneie 
węgierskim. 

Wrocław, 10 czerwca. (Dep. pryw.) 
Wczoraj otwarto tutaj urzędownie doroczny 


jarmark na wełnę. Usposobienie mocne. Przy- 
było bardzo wielu kupców, szczególnie z Sa- 
ksonii i prowineyj nadreńskich. Zwyżka cen, 
w stosunku do zeszłorocznych wynosi od 18 
do 20 marek na eentnarze. Całkowity dowóz 
wynosi około 5500 centnarów metrycznych. 
Dotychczas sprzedano już połowę tego dowo- 
zu. Z Królestwa nadesłano wiele wełny, ale 
przeważnie nie bardzo czystej. 

Lódź, 10 czerwca. (Dep. pryw.) WCZO- 
raj o godzinie 2 popołudniu zgorzała do szczę- 
tu przędzalnia bawełny Heblera i Spółki, za- 
bezpieczona w Towarzystwie asekuracyjnem 
„Salamandra“ na 250.000 rubli. Fabryka ta 
zatrudniała 160 robotników. Z powodu wiatru, 
ogień objął budynki sąsiednie. Ogólną szkodę 
obliczają na 855.000 rubli. 

Sofia, 10 czerwca. Przed rozpoczęciem 
wczorajszego posiedzenia sobrania, Rizow, któ- 
rego wybór na ostatniem posiedzeniu został 
anulowany, wtargnął przemocą do sali po- 
siedzeń. Wezwano interwencyi policyi, a gdy 
się to stało, wywiązałą się w sali walka na 
pięści między policją a deputowanymi. Na- 
stępnie, po burzliwej 3 godzinnej dyskusyi, we- 
ryfikowano protokół ostatniego posiedzenia. w 
skutek czego wybór Rizowa został ostatecznie 
anulowany. 

Haga, 10 czerwca. Z powodu niedo- 
kładnych sprawozdań, ogłaszanych o obradach 
konferencyi pokojowej, ambasador i przedsta- 
wieiel Nieiniec, hr. Muenster, otrzymał polece- 
nie postawić wniosek, aby protokoły posie- 
dzeń plenarnych i komisyjnych były zaraz 
po zamknięciu danego posiedzenia układane 
i publikowane. Deeyzya co do tego wniosku 
jeszcze nie zapadła. (Porównaj artykuł na czele 
numeru P R.). 

Paryż, 10 czerwca, Izba karna uchwa- 
liła pułkownika Piequarta wypuścić prowi*o- 
rycznie na wolną stopę. 

Paryż, 10 czerwca. Picquart opuścił 
wczoraj o godzinie 3 po południa więzienie i 
odjechał do Ville d' Avray. Zajścia nie było 
przytem żadnego. 

Izba przyjęła wniosek, według którego 
Izba karna nie m» prawa postanawiać nicze- 
go przed przesłuchaniem oskarżonego i o- 
brońcy. 

Paryż. 10. czerwca. Wedle doniesienia 
dziennika brukselskiego Petit Bleu, odpowiedzial- 
ny redaktor dziennika paryskiego Aurore, który 
wraz z Zolą po skazaniu wyjechał za grani- 
cę, powraca obecnie do Paryża, aby zażądać 
od sądu wersalskiego doręczenia sobie wy- 
roku. 

Paryż, 10 czerwca. Prezydent ministrów 
Dupuy i minister wojny Krantz odbyli wczo- 
raj konferencyę z wojskowym gubernatorem 
Paryża, gen. Zuriindenem i prefektem policji, 
w sprawie środków ostrożności, jakie mają być 
zarządzone na niedzielę. 


Wiedeń, 10 czerwca. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 czerwca 1899: 
Banknoty w obiegu 650.484.000 (w porówna- 
nia z poprzednim tygodniem mniej o 
(4,479.000); rezerwa kruszcowa 512,078.000 
więcej o 549.000); portfel wekslowy 
155,119.000 (mniej o 6,920.000); lombard 
papierów 21,746.000 (mniej o 100.000); 
banknoty wolne od podatków 71,680.000 
(więcej o 4,943.000). 


Telegrufowseny kurs wiedefńszt. 
Wiedeń, 10 czerwca 1539. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2? min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 360-—, Akeye węg. zakl. 
kredyt. 38950, Akcye Auglobanku 15250, 
Akcye Unionbauku 32175, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 241-—, Akcya Bankve- 


reinu 276:25, Akcye Bodenkredit 479'—, 
Akcye galicyjskiego Bankn  hipat. 388-—, 
Akcye kolei państwowych 35875, Akcye ko- 
iei południowej 68—, Akcye trwmwayowe 
490-—, Akeye kolei Ełhethal 264—, Akcye 
kolei północnej ——, Akeye kolei Lwow- 
sko - Ozerniowieckiej ——, Akcye Alpine 


239—, Akcye Rima Muranyi 309-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1251:—, Akcye 
fabryki broni 211-—, Akcye tureckie tytonio- 
we 144—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
eyi 95-10, Renta majowa 10085, Anstryacka 
renta koronowa 10045, Węgierska renta ko- 
ronowa 96:95, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 25:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, % i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100-825, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 11030, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 90:70, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 9650, Æ pre. pożyezka miasta Lwowa 
94:—, Losy tursekie 64-80, Marki 58-92, 
Rube! 127-50 Lombardy —'—. Tendencya 
spokojna. 

— O „. _ «« OAZETEWEWEWWĄ 
Odpowiedzialny reduktor 4 Zam Krechowiecki. 
— 2 E i SĄ 


Nadesłane. 


Specyalista chorób pluc i serca 


Dr. Henryk Fraenkel 


mieszka obecnie Rynek 1. 25, ordynuje od 
godz. 3—5 po południu. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 
ul. Grodziekich 6, I. schody. 


Dobry środek domowy. Wśród śro- 
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
kania, zajmuje Liniment. Capsiei. comp., przy- 
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradzet 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
niską: 40 kr., 0 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpo- 
znać możua po czerwonej kotwicy. 95 


Cennik 
Iwowskiej Izby handioweji przemysłowej 
Lwów, d. 10 czerwiec 1899. płacą żądają 


walutą austr. 
I. Akoye za sztukę, 


zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 210 50 212 50 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 
n, kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handi. i przemysł. 
10 AeA a 6 o a a 00 O 
Tow. dla przedsięb. elektrycznych 
COo 00 o 


emisya) 6.8 6.0 al 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10%, 

los. w 41ta lat . 

40/, los w 56 lat 


III. Obligi za 100 zł. 
Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. ™ 
Bukow. funduszu propin. 4°/, w. a. = [102 50 
Komunalne Banku kr. 40/, (2em.) + [102 

n n 4/0/9(3em.) R 

Kolej. lokalne dtto 407, po 200 kT. v 

Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ 
n 40/, wa. z roku 1891 
» » 4, po 200 koron 
z roku 1893 . >... 
Pożycz. m. Lwowa &°/, po 200 kor. 


IV. Losy, 
Miasta Krakowa A 
Stanisławowa 


V. Monety. 
Dukat cesarski 


F 8 
"ad 


Dnia 9 czerwiec 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad « . s.. . 100.75 101.95 
luty-sierpień . . . . . 100.60 100.80 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . : . . . 100.45 100.65 
kwiecień-październik . 100.45 100.65 


a 


6 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe 

4:/.%/, Listy hipoteczne, 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

40/, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 

4/40 Listy Banku krajowego, 

40/, Listy Banku krajowego, 

50/, Obligacye komunalne Banku kraj., 

40], Pożyczkę krajową, 

40/, galie. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego, 


Dakaty Jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
j Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliezenia jakiej- 
kolwiek prowizyi. 


Od Ekspedycyi. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dodatek w sprawie „Dzierżawy gmachu Skarb- 
kowskiego, Myszyna i Dżurowa*. 


Angust Schellenberg i Sym 
dom bamkowy I kauter wymiany 


we Lwowie, ul, Karola Ludwika i. i. 


SL RT 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. w. 1038— 1089/99 (2) (4455) 

Przeciw Herszowi Hindesowi, |którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione z0- 
stały do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Judę Joela Wassermana dwa po- 
zwy wekslowe pto 350 zł. w. a. i 800 zł. 
wal. aust. 

Na podstawie pozwów wydane zostały 
dnia 4 czerwca 1899 dwa nakazy zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Herza Hindesa 
ustanawia się pana adwok. dr. Parnassa w 
Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
za Hindesa w rzeczonych sprawch na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 54- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 4 czerwca 1899. 


L. cz. ©. II. 106/99 (5) (4466) 

Przeciw Wojciechowi Szul i Stanisła- 
wowi Szul z Posady dolnej którzy pomarli 
oraz przeciw Teresie Szul której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Rymanowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie po- 
zew 0 3820 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 czerwea 1899 o godz. 


ED a_a 


9 przed południem w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Wojciecha Szula i Stanisława 
Szuła oraz niewiadomej z miejsca pebytu 
Teresy Szul ustanawia się Pana Wojciecha 
Ziajkę w Posadzie dolnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia masę 
spadkową ś. p. Wojciecha, Szuła i Stanisława 
Szula w rzeczonej sprawie zaś Teresy Szul 
na jej koszt i niebszpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 26 maja 1899. 


L. ez. IV 400/96—98 3 (3946 3—38) 

Niewiadomych z miejsca pobytu Rysie 
Brumberger i Freide Jütte 2 im. Brumberger 
wzywa się by w przeciągu jednego roku od 
dnia niniejszej uchwały zgłosiły się w tut. 
sądzie i wniosły deklaracyę do spadku po 
zmarłym w Nadwórnie dnia 9 września 1896 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli Peisachu Brumbergerze gdyż inaczej 
pertraktacya tego spadku z ustanowionym 
dla nich kuratorem Chaimem Abrahamem 
Goldbergiem przeprowadzona zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nadwórna, dnia 22 lutego 1899. 


L. cz. VI. 572/96 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wa 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw- 
sze piętro, jast otwarta codziennie cd godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wsięp od csobj kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia Wawrzyńca i Maryę Taruowy, z ży- 
cia i miejsca pobytu nieznanych, że dla tychże 
w sprawie tabularnej Andrucha Buczyńskiego 
o wpis prawa własności do ciała hip. 1. 1301 
gm. Kozłów Michał Kruk kuratorem usta- 


aoi został. 
ozowa, dnia 28 listopada 1898. 
L. cz. 1236/98 (3972 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia Mendla Reichsteina, z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Fedka Manaszczuka o wpis prawa 
własności do pgr. 1479 whl. 419 ks. gr. Wy- 
budów Ignacy Pauliszyn kuratorem usta- 
nowiony Został, 

Kozowa, dnia 20 października 1898. 


L. ez. firm. 59/99 (3964) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że dnia 28 maja 1899 
w rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
przy firmie „A. Nebenzhal i syndom banko- 
wy, wekslowy i handel spirytusu* wpisano 
że wskutek śmierci jawaego spólnika tejże 
firmy Arona Nebenzahla nastąpionej dnia 15 
marca 1899 rzeczona firma spółkowa zgasła 
i zarazem firmę tę którą nadal wyłącznie 
prowadzić będzie Saul Nebenzahl kupiec w 
Nowym Sączu, przeniesiono do rejestru han- 


(8971 1—3) 


łacą żądają płacą żądaj łacą żądajt 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 102.50 | Gal. poź. kraj. z r. 1873 za100zł6pr. — a ih Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . mz? 1.80 
i „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.— 139.60 Bo aT Ab Bil m pr. —.—  —.--|] Losy fund. are. Kudolf 10 zł.. 28.— —— 
È „  1860po 100zł. 5 pr. . 15%.-- 157.50 no n»n n 1898 „200kor.4pr. 9650 97.40] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 85.50 86.50 
z n 1864 po 100 zł. . 194.25 195.25 obl. prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 97.70 98.60] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.50  29.— 
a n 1864po 50zł. . . . 194.25 195.25] Pożyczka miasta Lwowaz r.1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 84—  85.— 
Listy zast. domen. państ. po 180 Qvzł "spr" AA. 0. 9%4.— 94.55] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57— —.— 
zł. 5 pre. . «. « . . «. . . . 148.— 149.— Penta Thika za 100 Pr 4 A 5 Fm — — E n Tryestul00złmk.4/sgpr. -——  — — 
i : ? r ożycz. sebr. prem. za rank.żpr  36—  37.— A E A or”. P NZ 
i Aaa Tkon T Radrio pań- | Tureckie obl. prem. kolza400 frank. 6485 65.35] Waldstein'20 zł mk... | 60> GE 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy PASY i listy dłużne K: Akoye banków (za sztukę.) 
za 100 zł. pr. . . . . . . 119.95 120.15 (za 100 zł. Nom.) Ba 
Austr. renta w wal. kor. wolma od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/4pr. 1011— —— Pasz u Anglo-austr. 120 zł. - 152.50 153.— 
podatku za 200 kr. 4 pr. 100.40 100.60 | Austr. zakt. kr. ziem. los. w501.4pr. 9760 98.60] Eos7t- banku handi. 500 zł - 1424.— 1427 — 
obl. prem. z r.1880 3 pr. 119.75 120.50 Zakł. kred. dla handlu i przem. 360.— 360,50 
C. Obligacyi kolejowe. A A P PIN AT 1889 3i 117.50 118.25 Weg banku kredyt. 200 zł. a. 383.— 388.50 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 98.70 99.20| Bukowiński zakł kred.ziem.los.4 pr. 10475 105.75 EA anat ow 0 500 zł. 130.— 785.— 
Kol. OE v locie p» Lal BE „ los 4pr. 96.60 97.—] 7% “an “ila T eA 200 zł. e BOR 
od podatku za zł. 4 pr. —.— —.— | Gal.ake.ban.hip.10pr.prem.los.5pr. 110.30 110.80] pr, 3 ; ; ; 95 Er 
„ za 200 zł. mk. 59/, pr. (ostemp. mom» z los. BO lat 4 pr. 100.26 101,-| Banku dla kraj koronnych 200 zł. 241.26 24175 
akopój . 6. . © 6 . . eao a , „« . , „ 60 lat ża/200 Lto weg Ra" 2 kc 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron & pr. . . . . . . . . 96.75 97.50] oz k aoi alonaan 2008, 332.— 822.50 
100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 125.50 12650| Gal. Tow. kred. ziem. å pr. los. 56lat. 9590 96.20] Czek. banku związk. 100 zł. . . 13525 136.25 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. owo no w»  4pr.los.kllat. 97.50 98.25] nostenska banka 100 zł. . 183.— 183.75 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.80 99.50 „ n»n  »  „ %pr. pr. stare 97.30 98.—| D. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Aa A „ ápr.za200kor. 95.90 96.— jį Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 209.— 210.10 
(ostempl. akcye) 5 pr. . . . B11.— 211.85 Banku A dla Galicyi Lodom. s „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 152.— 
ą átha pr. 511/, lat zwrotne . . 100.60 101.20] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3545,— 8355.— 
Obligaocye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun 2 Kołomyj. kol. lok. GEE plas) 200zł. —— pia 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 114.—  —— Emisya 5 pr. . . . . . . . 10%.-- —.—] Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł, —— —— 
n w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.—  —.—]| Banku krajowego oblig. komun. 3 n liwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 288.50 289.— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 41/4 pr. 100.50 100.75 „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł, 196.— 200.— 
5000 zł. «pr. . . . . . . . 99.— 99.80] Bankukraj.losy571/,1.za200kor4pr. 98.—  99.—| „ państwowych 200 zł. 8 czyj WER— 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 A „ Obl. kol. los .za200kor.4pr. 97.50 98.50 „ południowej 200 zł. . dra = == 
kor. 4 pr. . . . . . . . . . 99.— 99.80] Austro-węg. banku 40%, lat los.4 pr. 104.25 105.— p weg. galicyj, I 200zł. a "IB 2 
a? W IE lokaln. za 200 A ą jA n 5 50 lat los. 4 pr. 100.20 101.20] Austr. Bos żecli naDunaju500zł.mk. 425,— 438.— 
Kola Karola Ludwika ża 200, "BUSE m Obligaoyez prawem pierwszeństwaza 100zł.nom. W: Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 98.85 99.85] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—  —,—| Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 358.— 361.— 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. -—.-- —— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 98.25 98.75] zł. 6 pr. . . . . . . . . . 108-— 109.— | Austr. tow. górnicze Alpine 100zł. 236,30 238.80 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dun.Em.z18864pr. 113.75 114.75 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1246.— 1242, — 
gut) za 200 marek Å pr. . . . 118.— 118.80] Koleipółn.ces.Ferd.em.zr.18864pr. 100.50 101.50 AE SL 500 T E E 832.— 
i ; : A A. 5 ps » n „ 18874pr. 100.5 Jl ureck. zarz. tytoniow. rank. 144.25 144.75 
z kr 2. rant ran, p", „maa 18884 pr: ać WM Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 187.— 187.50 
. złota renta za zł. á pr. ; .6 5 T . n 18914pr. 100.25 100.75 
= a „ w wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300 s w BTE. 
„ kor. & pre . . . . . . . 96.95 9716] zł ápr... . . . . . . 8990 90.70] Berlin za 100 marek 5 pr. 58.92 59.63 
„ Obl. prop. za 100 zł. 4*j4 pr. 100.20 101.20 Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.50 120.70 
„ o0blpr.regul.Cisyza100zł.46/, 138.— 189.--| sł śpr. . . . . . . . . . 98.10 98.90] Paryź za 100 fran. . . . . 47.82 43.90 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 160.50 161.—| Gal. Kol.lok. wschodn.za100zł.4pr. 99.50 100.— | Petersburg za 100 rubli 6 pr. = == 
Tr š za 50zł.. . 160.50 161.—į Węg. gal. kolei èm. 187024 i P EPT n 108.75 NE di * + ssj sięz 
P ; : a 200zł. 5 pr. „15 f i - „65 ? 
E. Obligaoye indenmizacyjne. e A z 4 ala. ec kk „O banki. Snt T sr 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 96.25 97.25 : zwajcarskie banki . . . . . . 4755 47.62 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 95.10 96.— J: Losy (za sztukę). 0. WALUTY 
F. Inne publiczne pożyczki Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 6.80 7.40 , j 
: p Poz, Zakład kred. dla h. i p. 100 zł} . 121.— 201.50] Dukat cesarski. . . . . . . . 569 571 
Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Clary 40 zi mk. AO. .— 68.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
zł. 5pr. . . « .. « « . . 129.25 130.25] Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk.4pr 162.— 170.—| 20-frankowka . . . . . . . . 9.55 9.56 
Pożycz.reg. Dunaju z r.1878 los.5 pr. 108.75 109.65) Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 30—  31.—| 20-markówka, NZ 11.77 1181 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . AT. 27.50] Rosyjski półimperiał . . . . , —— —— 
ma 200 kor. 4 pre. . . . . . . 96.50 97.—] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 24 —  25.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 58.92 5897 
Bukowińskie obl. propinacyjne 108. Palffy 40 zł. mk. . . . . . . 64.75  65.50| Włoskie banknoty za 100 lir. . 44.67 4477 
za 100 zł. 5 ore. . . . . . 102.75 103.65 | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20:40 21.— [| Buble". . . . . . . wa 125— 1.27-. 
m 
Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja, 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
54 najkorzystniej. na prowiacyi zł. 1.80 z dostawą. 


L. cz. E. 985/98 (4) (3979 1—3) 

Reisli Lunenfeld Rachli Lunenfeld zam. 
Schwarz i Eti Lunenfald pierwszej też imie- 
niem Herscha i Isera Lunenfeldów w spra- 
wie tabularnej dotyczącej realności wyk. 
hip. 295 ks. gr. Uście zielone, ma być do- 
M uchwała z 23 marca 1899 E. 935/98 
(8), dozwalająca wpisu takowej na spadko- 
bierców b. p. Majera Kimla. 

Ponieważ niewiadomo gdzie adresaci 
przebywają, ustanawia się dla nich w celu 
strzeżenia ich praw kuratorem Herscha Grossa 
w Uściu zielonem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, 4 maja 1899. 


L. cz. firm. 864/99 (3911) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han- 
dlowy dla firm pojedynczych firmę „Julius 
Baar dzierżawa browaru w Jagielnicy*. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 6 maja 1899. 


CANES 


Licytacye. 


L. cz. E. 1569/98 (2) (4394 2—3) 

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
kasy zaliczkowej w Gródku, zastąpionego przez 
Karola Meissnera w Gródku, odbędzie się 
dnia 3 lipca 1699 o godz. 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
realności pod lk. 25 w Gródku położonej, 
whl. 521 ks. gr. gm. Gródek objętej, dłu- 
żnika Kazimierza Gadzińskiego własnej, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 14234 zł., przynale- 
żności zaś na 200 zł. 

Najniższa cena wynosi 7217 zł , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju Co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZ0NE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 29 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 452/98 (8) (4484 2—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpio- 
nego przez dr. Wilhelma Holzera we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 28 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya real- 
ności objętej wyk. hip. 1. 31 ks. gr. gm. 
Przemyślany, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 8 drewutni, 1 wychodka i 1 
kanału. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 4500 zł, przynależno- 
Ści zaś na 50 zł. a. w 

Najniższa cena wynosi 2275 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyślany, dnia 27 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 1035/98 (3) (3675 2—3) 

Na żądanie Dawida Hisenkrafta w Be- 
łelui odbędzie się dnia 4 lipca 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 4 w Śniatynie licytacya 
realności lwh. 442 i połowy realności lwh. 
681 ks. gr. gm. kat Bełeluja zobowiązanego 
Ołeksy Wolańskiego Nykiefora własnej skła- 
dających się z pb. 44/2 i gr. 751 i 752. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: a) posiadłość lwh. 
442 ag 110 zł., b) posiadłość lwh. 681 na 
65 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 73 zł, 34 
et. ad b) 438 zł. 34 et. poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 


İL. cz. E. 62/98 (11) 


RK DE a ONA TY A Z ZO O A OE TYT TEE Z, 


i (4813 2—3) 

Na żądanie p. Antoniego Menażyka, rol- 
nika w Sapieżance, odbędzie się dnia 5 li- 
pca 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytacya realności Nr. 9 objętej lwh. 120 
gminy Dernów, złożonej z parc. bud. 22/1 
i 77 dalej 195|1, 197|1, 38*|2, 889|1, 39012, 
455]1 476]2, 477/1, 478/2, 860/2, 1308/2, 
1456/1, 1457/2, 1505|1, 151%]3, 1517ļ4, 
1651(1, 1652]2, 1874|2, 20468], 20482, 
2170(1, 2805/2, 2306/2, 2807|2, 2323]2, 


7 


2397|2, 2398|1, 3554 z chatą, stajnią, szopą ; 


stodołą, piwnicą wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia, pary koni, 
rk cielicy, woza, pługa, pary bron, siecz- 
arni. 


d> W W. 


aane] 


ności lwh. 37 na 368 zł., zaś połowa lwh. | nycu, inwentarza żywego i martwego. 


132 na 408 zł. 69 et. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 37 kwotę 259 a co do realności lwh. 
182 kwotę 268 zł., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nie, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

o rodzaju co do samej nieruchomości nie 


Nieruchomość, powyższa, wystawiona na | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


licytacyę, jest oceniona na 2507 zł., przyna- | 


leżności zaś na 158 zł. (© 

Najniższa cena wynosi 1776 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ne 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśnicz, dnia 18 lutego 1899. 


L. cz. E. 401/98 (6) i (4456) 
Na żądanie Borucha Pejsakiewicza, pra- 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | wonabywcy Herscha Pejsakiewicza, odbędzie 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są. 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 8 maja 1899. 


L. ez. E. 126/98 (6) (427 2—3 

Na żądanie galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego we Lwowie, zastąpionego 
przez swoją: Dyrekcyę odbędzie się 5 lipca 
18990 godz. 10 przed pełudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Sa- 
noku licytacya dóbr Końskia w pow. Brzo- 
zowskim położonych, wyk. hip. 1. 194 ks. 
gr. ts. objętych, dłużnika Alfonsa Reitzen- 
steina własnych, wraz z przynależnościami, 
składającemi z gorzelni i znajdującego się w 
posiadaniu głużnika inwenturza, żywego i 
martwego, 

Nieruchomości dóbr Końskie wystawio- 
ne na licytacyę , są ocenione na kwotę 60000 
zł., przynależności zaś ato: gorzelnia na kwo- 
AMA zł, inwentarz żywy i martwy na 

zł, 


oniłąj asza cena wynosi 48267 zł. 32 r 
p ej oj c a 3 dzi 0 
EEE J ceny sprzedaż nie przyjdzie 
Warunki licytacyjno i od ię do 
A licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumonta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 


í Takiej prawa, wobec których niniejsza 
licytacya 


byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do. sądu najpóźniej przy Rona cc 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie Już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 84- 
dowej, jeśli. nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 

Sanok, dnia 26 maja 1899. - 


L. cz. E. 4/98 (6) (4187) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Bochni, zastąpionej przez dr A. 
L. Serafińskiego adwokata w Bochni, odbędzie 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | się dnia 5 lipca 1899 o godz. 11 przed połu- 


tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 


dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 licytacya 1|3 części z połowy real- 
ności lwh. 87 ks. gr. gm. kat, Nieszkowice 
wielkie objętej, Franciszka Drożdża własnej, 


i połowy realności lwh. 132 tejże gminy ob- | posiadłości prowadzonej wraz z przynależno- | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. jętej, Walentego Skowronka własnej. 


Sniatyn, dnia 31 marca 1899. 


Gazeta Lwowska Nr. 131 z doia 11 czerwca 1899. 


i 


Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, | opisania 
'są ocenione a to: 1|8 część z połowy real-' 1898 z budynków gospodarczych i mieszkal- * 


się dnia 30 czerwca 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytacya realności whl, 101 ks. 
gr. gm. Zahboczewie objętej. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 972 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 648 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Rey 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej. przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 4 maja 1899. 


L. cz. E. 229/98 (4) (4429) 
Na żądanie p. adw. dr. Władysława 
Grabowskiego w Jarosławiu, odbędzie się dnia 
1 lipea 1899 o godz. 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya trzech szóstych (3]6) części real- 
ności whl. 137 ks. gr. Basznia Oleksy, Anny 
i Justyny Tymeów własnych. a 
; owyższe części nieruchomości, wysta- 
Aa na licytacyę, są ocenione na 582 złr. 
et. 

_ Najniższa cena wynosi,388 zł. 30 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s53- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 21 maja 1899. 


L. cz. E. 239/98 (11) (4382 1—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. Banku hip. 
we Lwowie, za przystąpieniem Izaaka i Sa- 
lomona Bergerów, odbędzie się dnia 7 lipca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze 2 w Sta- 
nisławowie licytacya dóbr Pawlikówka obję- 
tych whl. 535 ks. gr. przy c. k. sądzie o- 
bwodowym w Stanisławowie dla większych 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 54.125 zł., przynależności 
zaś na 1640 zł. 

Najniższa cena wynosi 37.176 zł. 66 
et. tj. 2[3 łącznej wartości, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnege na- 
Jeży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Stanisławów, dnia 15 maja 1899. 


L. cz. E. 605/98 (9) (3855 1—3) 
Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 7 lipca 1899 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya a) 
realności pod lk. 54 w Żarudeach położonej 
whl. 159 ks. gr. gm. Zarudce objętej, Mi- 
chała Kochanowskiego własnej, składającej 
się z pareeli budowlanej 101 i parcel grun- 
towych 201 205, 658, 785, 1685. 1686, 

163%, 1633, 1640, 1641, 2212, 2286. 

b) realność whl. 428 tej. samej księgi 
objętej, Kościa Ratusznego własnej, składa- 
jącej się z parcel gruntowych 1642, 1648, 
i 1644, e) realności whl. 385 tej samej ks. 
objętej, Stanisława Soboty własnej, składają- 
cej się pare. gr. 5414. , 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na 840 zł, b) na 120 
zł., e) na 180 zł. 

Najniższa cena wynosi a) 560 zł. a. 
w., b) na 80 złr. a. w., e) na 130 złr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
oddziału IV, 

, Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

,. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 


0. k. Sąd powiatowy, Sekcya II. 
Oddział TV. 


Lwów, dnia 8 marca 1899. 


L. ez. E. 880/99 5 (4420 2—8 
Wskutek uchwały z dnia 27 maja 189 
E. 340/99 5 sprzedane będą dnia 80 czerwca 
1899 i ewentualnie także 1 lipca 1899 każ- 
dym razem © godz. 9 przed południem w 
drodze publieznej lieytacyi: 1 kocioł parowy 
na 4 kołach o 5'/, atmosferach, 1 maszyna 
(Transmisyai) 1 kran wiertniczy, wielokrążki 
świdry, łyżki i inne przyrządy wiertnicze, 
Przedmioty te można oglądać dnia 30 
czerwca 1899 między godziną 8 a 9 przed 


południem w Rozpuciu. 


Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bircza, dnia 30 maja 1899. 


ściami, składającemi się według protokołu | 
oszacowania z dnia 22 grudnial 


G. Zl. E. 1463/98 (6) (8848) 

Auf Betreiben des Dominik Weinber- 
ger in Klosterneuburg, findet am 4 Juli 1899 
Vormittags 11 Uhr bei dem unten bezeich- 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 5 die Verstei- 
gerung der **|,, Antheile der dem Schuldner 
Boruch Simon Hessel gehörigen Realität be- 
stehend aus Haus, Bauparzelle Nr. 389 und 
Grundparzelle Nr. 2498|2 sammt Zubehör. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaftsantheile sind auf 1607 fi. 94 kr. 
0. W. bewertet. 

_ Das geringste Gebot beträgt 803 fl. 97 
kr. 0. W., unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Catasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
kënnen von den Kauflustigen bei dem un- 
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5 
während der Geschaftsstunden eingesehen 
werden. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II. 

Peczeniżyn, am 12 Mai 1899. 


L. cz. E. 588/98 (8) (4027) 

Na żądanie Edwarda Maurizio, dzier- 
żawcy dóbr w Strzelcach wielkich, odbędzie 
się dnia 7 lipca 1899 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 w Wojniczu licytacya połowy 
realności whl. 735 ks. gr. gm. Wojnicz obję- 
tej, Piotra Kozła własnej. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 242 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 161 zł. 68 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyia, inaczej roszczania te- 
go rodzaju co do szmej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieanionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojnicz, dnia 8 maja 1899. 


L. cz. E. 2920/98 (5) (3939) 

Na żądanie p. Sary Birken, żony prze- 
mysłowca w Przemyślu, zastąpionej przez 
adwokata dr. Glanza w Przemyślu, odbędzie 
się dnia 7 lipca 1899 o godz. 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 28 gmach ce. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu licytacya połowy 
realności whl. 128 ks. gr. gm. Buszkowice 
z parceli bud. 1. 1 i budynku się składającej 
dłużniezki Ryfki Nadel własnej. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ceenioną na 191 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 127 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas gedzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowanie 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będz 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 15 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 898/98 (7) (4119) 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem zastąpionego przez dr. Tilla, 
adwokata we Lwowie odbędzie się dnia 6 
lipca 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
2 w Radomyślu licytacya realności lwh. 52 
ks. gr. gminy kat. Rydzów objętej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 


8 


mieszkalnego, stodoły, stajni, wozowni, studni, | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 


krowy, jałówki, dwóch fur nawozu, dwóch 
fur słomy, trzech fur siana. 

Cena nieruchomości z budynkami wy- 
stawionej na licytacyę stanowi wartość przy 
udziel nin pożyczki bankowej przyjęta w su- 
mie 1000 zł. z dodaniam wartości przynale- 
¿ności oc:nionych na 112 zł. 20 et czyli su- 
ma 1112 zł. 20 ct. aw. 

Najniższa cuna wynosi 741 zł. 46'/ąGt. 
p.niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć knpienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
Mężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radomyśl, dnia 8 marca 1899. 


L. cz. VI. 787/91 (B[UT) (3919 1—3) 

C. x. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogla- 
sza że dnia 4 lipca 1899 o 10 rano odbędzie 
się w tym sądzie publiczna relicytacya real- 
ności lwh. 27 Suchy grunt do Anny Walcza- 
kowej i sp. należącej na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Dąbrowie celem zaspokojenia 
kwoty 100 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 145 zł. 59 ct. wadyum 
14 zł. 56 et. Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek 
cenę najwyżej ofiarowaną z zastrzeżeniem do- 
datkowego przetargu w myśl ustawy z dnia 
10 czerwca 1887 O. 74 dpp. gdyby ofiaro- 
wana cena kupna nie wyniosła 2|3 części 
licytacyjnej ceny kupna. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w rə- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Szancer w Dądrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 29 kwietnia 1899. 


L. ez. E. 1880/98 (5) (4024) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Krakowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Kazimierza Kirchmayera odbędzie się 
dnia 7 lipca 1899 o godz. 107/, przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymisnionym, w biu- 
rze Nr. 14 liegtacya realności lwh. 871 ks. 
Podgórze Wandy i Natalii Rożenów, tudzież 
Romana Raba własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taczę, jest ocenioną na 15234 zł. 

Najniższa cena wynosi 7617 zł. poniżej 
tej csay sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Ñr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezelną, nalaży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Iiegtacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju e» do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej niernehomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiademiane. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymianionago i nia wskażą temui są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 24 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 1189/98 (8) (4023) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Krakowie odbędzie się dnia 7 lipca 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 licy- 
tacya realności lwh. 521 ks. Podgórze, Zofi 
Bilińskiej własna. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyg, jest oceniona na 9714 zł. 76 et. 

Najniższa cena wynosi 4857 zł. 38 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć knpie- 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
Takie prawa, wobac których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 14 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 276/39 (5) (4171) 

Na żądanie Lsopolda Rsinera kupea 
w Białej działającego przez adw. dr. Trage- 
ra w Bielsku, odbędzie się dnia 6 lipca 
1839 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze, Nr. 9 licytacya real- 
ności będącej własnością Józefa Weissa w 
w Lipniku położonych a mianowicie posia- 
dłości lwh. 207 składających się z budynków 
gospodarczych ogrodu i posiadłości lwh. 362 
owa) się z gruntu obejmującego 4 m. 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 947 zł. b) na 980 zł, 

Najniższa cena wynosi co do a) 631 zł. 
82 ct., co do b) 620 zł, poniżej tej cery 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biała, dnia 15 maja 1899. 


L. cz. E. 1768/98 (4) (4229 1—3) 

a żądania Basi Fenster odbędzie się 
dnia 7 lipca 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
res Nr. 2 licytacya rea!ności lwh. 65 gminy 
Qzajkowa składającej się z domu Nk. 39 sto- 
doły, stajni, placu pod domom i 5 morgów 
715 kw. s. gruniu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 2033 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 1355 zł. 58 ct., 
poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protekoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niodopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia to- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciyżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o aalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mi-lee, dnia 25 marca 1899. 


L. cz. E. 746/99 (4) (4460) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie odbędzie się dnia 7 lipca 1899 
w tutejszym sądzie biuro 12 lieytacya real- 
ności lwh. 186 ks. gr. gm. Dąbrowa do Szy- 
mona Lejba 2-im. Leichtera należącej. 

Nieruchomość ta, jest oceniona na 369 
zł. 80 ct. 

Najniższa cena wynosi 184 zł. 90 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podneszone. 
Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 28 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 5/99 (4) (4183) 

Na żądanie Franciszka Nowaka, odbę- 
dzie się dnia 7 lipca 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Pilznie ;licytacya połowy 
realności 167 ks. grun. gminy Zwiernik da- 
wniaj Jacentego Gawlika obecnie Jana Ga- 
wlika własnej. 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na lieytacyę, jest oceniona, na 399 
zł. 897/ et. 

Najniższa cena wynosi 266 zł. 60 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości doku nenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
liegtacya byłaby niedopuszczalna, należy «gło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczozym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenis te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogżyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości *4dź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postpo- 
wania linytacyjnego powsianą, zawiadan:isne 
będą o dalszych wydarzeniach tage posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Pilzno, dnia 7 maja 1899. 


L. cz. E. 275/99 (8) (4463) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego i 
oszczędności w Nadwórnie odbędzie się dnia 
7 lipea 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II licytacya realności lwh. 160 gm. Cueyłów 
Eisiga Woingartena wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 478 zł. 74 et. z czego a) bu- 
dynki 70 zł, b) grunta 313 zł. 74 ct, © 
przynależności 90 zł. 

Najniższa cena wynosi 315 zł, 82 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nis lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 28 maja 1899. 


Konkursa. 


L cz. Prez. 8491 4 A. KI99 (444i 1—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 130 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, iż 
konkurs na nowo systemizowane posady asy- 
stentów kancelaryjnych w okregu lwowskiego 
e. k. wyższego sądu krajowego z dniem 15 
lipca 1899 upływa. 

Lwów, dnia 2 czerwca 1899, 


L. 357 (4410 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Przy e. k. Państwowej Szkole przemy- 


słowej we Lwowie jest do obsadzenia posada | L. cz. 88 kk. 


werkmistrza dla nauki tokarstwa w drzewie. 
Do tej posady, której nadanie polega 
na stosunku kontraktowym z ewentualnem 
prawem po pobierania emerytury w razie nie- 
udolności do pracy po upływie co najmniej 
10 lat służby, przywiązana jest roczna re- 
muneracya w wysokości 840 zł. w. a. 
Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winnij się wykazać gruntowną znajomością 
języka polskiego i złożyć dowody nieprze- 
kroczonego 40 roku życia, tudzież wykazać 
odpowiednie zawodowi wykształeenie i dłuż- 
sze praktyczne zajęcie w swym zawodzie. 
Podania wystosowane do c. k. Mi- 
nisterstwa Wyzaeń i Oświecenia w języku 
niemieckim, zaopatrzone marką stemplową na 
1, koronę z dodaniem metryki urodzenia, świa- 
dectw szkolnych, świadectw z odbytej nauki 
zawodowej i praktyki, świadectwa zdrowia i 
moralności, tudzież krótkiego opisu życia (cu- 
riculum vitae) należy wnieść na ręce Dyrekeyi 
e. k Państwowej Szkoły przemysłowej, naj. 
później do dnia 5 lipca 1899. 
Dyrekcya e. k. Państwowej Szkoły 


przemysłowej 
Lwów, dnia 6 czerwca 1899. 
L. 12938/99 (44423 2—3) 
KONKURS. 


©. k. Starostwo w Nowym Sączu roz- 
pisuje po myśli $. 4 rozp. minist. z 15,8 
1875 Dz. u. kr. Nr. 55/876 konkurs na po- 
sadę prowadzącego metryki izaelickie w No- 
wym Sączu ewentualnie na posadę także za- 
stępcy prowadzącego metryki izraelickie w 
Nowym Sączu W 

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść do c. k. Starostwa najdalej do 15 
lipca 1899 własnoręcznie pisaną prośbę. 

Kandydaci odpowiadać muszą warun- 
kom przewidzianym w §. 3 powołanego roz- 


rządzenia. 
ea C. k. Starostwo. 


Nowy Sącz, 5 czerwca 1899. 


L. 962. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Stryju 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę star- 
szego nauczyciela szkoły 6-klasowej męstiej 
w Stryju z płacą roczną 600 zł. i 10 proc. 
dodatkiem na pomieszkanie. 

Kandydaci, ubiegający się o rzeczoną 
posadę, winni swe podania wnieść za pośre- 
dnictwsm swej Władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Stryju najpóźniej 
do 19 lipca 1399. 

Pierwszeństwo będą misli kandydaci 
z kwalifikacyą do szkół wydziałowych z grupy I. 

Stryj, dnia 20 maja 1899. 


L. 768. oE 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 


sadę młodszej nauczycielki szkoły 6-klasowej 
żeńskiej w Brzeżanach z płacą roczną 400 
zł. i 10 proc. dodatkiem na pomieszkania. 
Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem Władz prze- 
łożonych do e. k. Rady szkolaej okręgowej 
w Brzeżanach w terminie do 19 lipca 1899. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Brzeżany, dnia 21 maja 18?9. 


L. 448. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzo- 
zowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia posady kierującego nauczy- 
ciela szkoły 2-klasowej w Bachorcu od 1 
września 1899 z poborami V klasy płac. 

Podania należycie udokumentowane 
wnieść tu należy we właściwej drodze do 
19 lipca 1899. 

Brzozów, dnia 19 maja 1899. 


L. 907. 

Ogłasza się konkurs celem stałego ob- 
sadzenia posady nauczyciela szkoły wydzia- 
łowej męskiej w Sokalu z poborami służbo- 
wymi w kwocie 770 zł. w a. , 

Ksndydaci z egzaminem wydziałowym 
dla grupy Ilgiej wniosą za pośrednictwem 
swych Władz przełożonych podania należycie 
udokumentowane do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Sokalu najpóźniej do dnia 19 lipca 


b. r. i ] 
Sokal, dnia 21 maja 1839. 


L. 347 389 (4854 3—3) 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu roz- 
pisuje viniejszem celem obsadzenia posad 
c. k. notaryuszy w Skolem i Radymnie, tu- 
dzież posad opróżnionych w drodze przenie- 
sienia, konkurs to 30 marca 1899 i wzywa 
kompetentów do wniesienia w przepisanej 
drodze odpowiednie alegowanych podań, 8 
to na każdą z wymienionych wyżej posad 
z osobna. 

W Przemyślu, 4 czerwca 1899. 


9 


Upadłości. 


i (4415 1—3) 

Celem likwidacyi dodatkowo zgłoszonej 
pretensyi wierzycielki konkursowej firmy 
Wolter et Berger we Wiedniu do masy kon- 
kursowej Józefa Rothsteina wyznacza się ter- 
min na dzień 15 czerwea 1899 godz. 10 rano 
na który się wierzycieli konkursowych, za- 
rządcę masy adw. dr. Czykaluka i krydata- 
ryusza Józefa Rothsteina do biura 29 wzywa. 

Tarnopol, dnia 14 maja 1899. 

C. k. komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 10199 159 i (4448) 

Celem zbadania należności i oznaczenia 
stopnia pierwszeństwa zgłoszonej przez Chaima 
Freilicha do masy konkursowej Mojżesza 
Kleina i Szymona Hirscha pretensyi w kwocie 
150 zł. ewentualnie także wszelkich dalszych 
zgłoszeń wyznacza sig w tut. sądzie biuro 
Nr. 2 termin na dzień 20 czerwca 1899 o 
godzinie 10 rano. 

Kraków. dnia 7 czerwca 1899. 

Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III 25199 5 (4447) 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
orzekł w myśl $. 4938 p. k. broszura pod 
tytułem „Niepodległość Polski“ przez Karola 
Kantskyego, Londyn, w drukarni związku 
zagr. Socyalistów polskich 1897 zawiera zna- 
miona zbrodni z $$. 58 lit. e) i 65 lit. e) 
u k. a broszura pod tytułem „Ruch robot- 
niezy w Królestwie polskiem w okresie trzech 
ostatnich lat, Paryż 1898 zawiera znamiona 
występków z §. 300, 302 i 305 u k. 

Zakazuje się rozszerzania tych broszur. 

O. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 5 czerwca 1899, 


L. cz. Pr. 24/99 
3 OGŁOSZENIE. 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na mo- 
cy $$. 489 i 493 p. k, że cała treść arty- 
kułu umieszczonego w Nr. 22 czasopisma 
„Głos przemyski“ z 28 maja biżącego roku 
na drugiaj stronie w rubryce „Kronika* pod 
tytułom „ śmierć żołnierza rezerwisty* sta- 
nowi zbrodnię zakłócenia publicznej spokoj- 
ności w $. 65 lit, a 7 u k. określoną, źe za- 
tem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
numeru czasopisma „Głos przemyski” przez 
e. k. Prokuratoryę Państwa zarządzona. 

W skutek tego wzbronionem jest, dalsze 
jego rozpowszeshnianie a zabrany nakład ma 
kyć zniszczony. 

Przemyśl, dnia 3 czerwca 1899 r. 


(4431) 


L. cz. Pr. III 30/99 2 (4478) 


Ogłoszenie. 

C. 4. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
m zasadzie wniosku e. k. Prokuratoryi Pań- 
stwa : 

Zamieszezony w Nr. 11 czasopisma 
drukowego „Bocian* z daty Kraków 1 ezer- 
wca 1899 na str. 5 ustęp artykułu pt. „Przy- 
goda w lesie“ od słów: „Wylękniona* do 
„na korzeń“ zawiera znamiona występku z 
$. 516 u. k. 

Zakazuje się rozszerzania inkryminowa- 
nego ustępu artykułu, a zakaz ten ma być 
w formie ustawą przepisanej ogłoszony. 

Kraków, 7 marca 1899, 


á ' = r, K 
duratele, 
L. ez. IV. 1018/96 s) (4391 1—3) 
„  Kuratela nad Michałem Beniów z Rych- 
die Z powodu marnotrawstwa ustanowiona, 
jest uchylona. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 27 marca 1899. 


L. cz. L 18/98 (1) (4403 1—3) 
Iwan Mandruk z Kniazdwora uznany 
marnotrawcą. 
Kuratcrem jest Filip Pokietynek. 
C. k. *ąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 11 maja 1899. 


L. cz. Prez. 186 (25/99) 
Edykt zbiorowy. 
C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie podaje do publicznej wiadomości, że: 
1) Jan Przedzymorski, 
2) Mancia Stein, 
8) Juda Moskowiez kupiec, 
4) Marya Stolarz, 
5) Wincenty Kaueki b. urzędnik, 
6) Mikołaj Kordasiewicz b. urzędnik, 
7) Meilech Zurück rect. Oberst krawiec, 
wszyscy z0 Lwowa, uznani zostali za umy- 


(4374) 


słowo chorych, kuratorami ustanowiono dla: | L. cz. P. 32498 (1) 


ad 1) Fedora Laureckiego w Żółkwi, 

ad 2) Dr. Dawida Lufta adwokata, 

ad 8) Leona Lubnera szynkarza, 

ad 4) Józefa Stolarza, 

ad 5) Ksspra Brylińskiego, 

ad 6) Hieronima Kordasiewicza, 

ad 7) Dawida Herscha Zurücka recte 
Obersta ze Lwowa. 

Lwów, dnia 28 marca 1599. 


L. cz. P. 90/89 (8) (4327) 
Władysław Hajewski z Browarów, za- 
mieszkały w Baryszu, uznany marnotraweą. 
Kurator Jan Grzegocki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 29 kwietnia 1899. 


L. cz. L. 3/98 (8) (4868) 
Michała Rosę z Ciemierzyniee uznano 
marnotraweą, kuratora dlań ustanowiono 
w osobie Iwana Rosy z Ciemierzyniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 27 lutego 1899. 


L. ez. IV. 600/96 (7/1) (4424) 
Michał Pachla, rolnik z Huty różanie- 
ekiej, uznany został marnotrawcą ; kuratorem 
jego zamianowany Błażej Zaborniak, rolnik 
z Huty różanieckiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Cieszanów, dnia 30 stycznia 1899. 


L. ez. L. 1|99 (3) (4331 1—8) 
Dla umysłowo niedołężnej Perli Strauch 
z Giedlarowej ustanowiony kuratorem Moge? 
Leib Greissmanu z Leżajska. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 24 kwietnia 1899. 


L. ez. P. 40/99 (7) (4295 1—38) 
Pesię Weinstein urodzong Tylles uznano 
umysłowo chorą, kuratorem [Israel Tylle w 
Sereteu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, 24 maja 1899. 


L. ez. P. XVII. 37/99 (5) (4342 1—3) 
Wiktor Tyblewicz, urzędnik koneeptowy 

Wydziału kraj., uznany został umysłowo cho- 

rym a kuratorem tegoż mianowany p. Sta- 

nisław Wroński, właśc. handlu futer we 

Lwowie. 

C k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1899. 


L ez. IV. 39/97 (2) (4320 1—3) 

Podpisany sąd zawiadamia niniejszem, 
że nad p. Maciejem Dębowiczem, gospoda- 
rzem z Łoszniowa, kuratela z powodu marno- 
trawstwa została zawieszoną i p. Władysław 
Babczyszyn, gospodarz w Łoszniowie, zosta? 
ustanowiony kuratorem dla niego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Trembowla, dnia 10 listopada 1898. 


L. ez. VII 879|87 (5|L.) (4428 1—8) 
Dla głapkowatego Abrahama Rothmanna 
z Leżajska ustanawia się kuratorem Berla 
Rothmanna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, 12 stycznia 1899. 


L. cz. P. 25/99 (1) (43818 1—8) 
Michał Mełeniuk, syn Maksyma z Por- 

ehowy uznany marnotrawcą, kuratorem tegoż 

ustanowiony Fedor Matyciów z Porchowy. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Potok złoty, dnia 15 maja 1899. 


L. ez. L. 5/99 (4) (4315 1—3) 
Dla Michała Aleksandra vel Aleksan- 
drowieza z Cieszacin wielkiego z powodu 
głuchoniemoty ustanowiono Józefa Koste- 
ckiego kuratorem 
k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 22 marca 1899. 


L. ez. L. 4/99 (8) (4814 1—3) 
Antoniego Jasiewicza, syna Jana z Mu- 
niny uznano marnotrawcą. : 
k Wojciecha Krupe z Muniny ustanowiono 
jego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 9 marca 1899. 


L. ez. L. 7|98 (4) (4437 1—3) 
Fedko Łabodyniee z Nahaczowa został 

uznany marnotrawcą, kuratorem dla niego 

ustanowiony Ilko Hiszezak z Nahaczowa, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 20 lutego 1899. 


l (4422 1—38) 
Marya z Butrów Pidruczna uznana mar- 
notrawną, a kuratorem ustanowiony Michał 
Zatylny ze Zwiniacza. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 9 września 1898 


L. cz. L. 1/99 (9) (4361 1—2) 
Paweł Fic z Rusocie uznany za umy- 
słowo niedołężnego. Kuratorem jego ustano- 
wiono Jakóba M amonia. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, 20 maja 1899. 


L. ez. L. 13/98-99 (6) (4457 1—8) 
Kunegunda Zgraja z Brzeska uznana 
umysłowo chorą, kuratorem dla niej ustano- 
wiony Jan Zgraja z Brzeska. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 16 marca 1899. 


L. cz. L. 7/98 (9) (4461 1—3) 
Fedor Procak z Żabokruk uznany mar- 

notrawcą. i 
Kuratorem Michał Nasadyk z Zabokruk. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L cz. T. 7/99 1 (3907 2—3) 
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wzywa posiadacza wekslu z daty Mościska 
1 lutego 1897 na 36 zł. opiewającego, w je- 
den miesiąc od dnia wystawienia płatnego, 
przez Hryńka Kadykałę akceptowanego, przez 
Jakóba Kleinesa wystawionego, aby takowy 
w prteciągu 45 dni Sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej weksel zostanie uznany nieważnym 
Przemyśl, 5 maja 1899, 


L. cz. VII. 149/97 3/IV (3866 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy wzywa Adama 
Piernaka i Jana Piernaka, którzy przed laty 
przeszło 80 wydalili się z Izb do Węgier, 
aby w przeciągu roku z dniem 31 maja 
1900 upływającego, zawiadomili o swoim po- 
bycie Sąd tutejszy lub też ustanowionego dla 
nich kuratora adw. dr. Dawida w Nowym 
Sączu, gdyż po bezskutecznym upływie po- 
wyższego terminu Sąd na ponowny wniosek 
wyda orzeczenie względem uznania Adama 
Piernaka i Jana Piernaka zs zmarłych. 
Nowy Sącz, dnia 10 października 1898. 


G. Zl. T. 2/99 1 (3870 3—3) 
Das k. k. Kre als Handelsgericht in 
Stryj fordert hiemit den Besitzer das dedtto 
Stryj dan 24 November 1898 auf 55 fl. 6. 
W. lautenden drei Monate a datto zahlbsren 
durch Anton Jadrny ausgestellten und dureh 
Awner Glaser, Fani Glaser und Izac Mehr 
aeceptirten Primawechsel auf, denselben dem 
Gerichta binnen 45 Tagen, von der letzten 
Verlautbarung dieses Edictes gerechnet vor- 
zulegen, widrigenfalls nach Verlauf dieser 
Frist auf Ersuchen des Bittstellers dieser 
Wechsel als amortisirt betrachtet sein wird. 
Stryj, 24 April 1899. 


L. ez. O. II. 223/99 I. (4888 2—38) 

,, Przeciw Grzegorzowi Kostków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu powiatowego w Stryju 
przez Magdalenę Nagel pozew 0 uznanie 
pretensyi 200 zł. w stanie biernym realno- 
ści wyk. hip 1. 1588 ks. gr. gm. Stryj za- 
Intabulowanej za zgasłą i wykreślenie ta- 
kowej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 5 lipca 1899 o godzinie 8 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Grzegorza Kost- 
ków, ustanawia sią Pana adwokata dr. Ba- 
czyńskiego w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego kosztż i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 30 maja 1899. 


ia a O E T (4329 2—3) 

Przeciw Franciszkowi Balickiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznana, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Jana Motykę z Glinika gór- 
rnego pozew o 100 zł z pn. 

_ Celem strzeżenia praw Franciszka Bali- 
ekiego, ustanawia się pana Macieja Baliekie- 
go w Giliniku górnym kuratorem. i 

„Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Balickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 5 maja 1899. 


L. 57.741. 
OBWIESZCZENIE. 

Z powodu stwierdzenia zarazy pyskowej 
i racicowej w Strychańcach, w politycznym 
powiecie Stryjskim, c. k. Namiestnietwo 
eelem powstrzymania dalszego jej rozwlekania, 
ustanawia w myśl $. 26 ogólnej ustawy © 
chorobach stadnych z r. 1880 (dz. u. p. Nr. 
35) zapowietrzoną przestrzeń kraju, do której 


wcielone zostały następujące miejseowości 
a to z powiatu stryjskiego: Chodowice, 
Dobrzany, Gelsendorf, Kawczykąt, Ko- 


morów, lLisiatycze, Pukienicze, Stry- 
hańce, Tatarsko, Uhersko, Wierczany i 
Zwarzycze; 


4 z powiatu żydaezowskiego: Cu- 
ceunłowce, Hanowce, Hnizdyczów, Jusep- 
Pokrowce, 


tycze, Lowezyce, Pezany, 
Ruda, Tejsarów i Wolica Hnizdyczowska. 
Te miejscowości stanowią obszar zapowie- 
trzony i zamknięty dla wprowadzenia i wy- 
prowadzenia żywych zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) bez ró- 
żnicy wieku. 

W tym obszarze zamkniętym wzbro- 
nionem jest: 

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie); 

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych, leżących 
w zamkniętym okręgu. 

Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko- 
leją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię- 
tym dozwolony jest o tyłe, o ile właściwe 
starostwa z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach nie 
ko specyalnych zarządzeń ograniczają- 
eych. 

Starostwa w Stryju i Żydaczowie upo- 
ważnione są udzielać w wypadkach uwzglę- 
dnienia godnych pozwoleń na przywóz zwie- 
rząt racicowych, celem aprowizacyi większych 
miejse konsumeyjnych rejonu zamkniętego 
na natychmiastową rzeż, przy zachowaniu 
przepisów ogólnych o ruchu tych zwierząt 
i przy zarządzeniu właściwych środków ostro- 
Żności. 

Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na- 
etopnago po ogłoszeniu w urzędowej „Ga- 
zecie Liwowskiej*, będą karane według $. 45 
ust. z dnia 24. maja 1852 (Dz. u. p. Nr. 
51). 

Co się podaje do 
doraości. 


powszechnej wia- 


Z e. k. Namiestnietwa 
Lwów, dnia 8 czerwca 1899. 


L cez. ©. II. 110/99 (2) (4465) 

Przeciw  Jędrzejowi Ziębie, rolnikowi 
z Posady górnej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 


S$ zir. 


Każdy zegarek bywa przed 


odpowiadał powyższym warunkom. 


ewentualnie różnicę powstałą 
tem swego Zakładu. 


Biuro otwarte od g. 5—1 i od 3—6. 


Doniesienia prywatne. 


Bez zysku 


dajemy prawdziwy amerykański, platerowany | CE = A W EERBATY 

Zegarek Plaque-Remontoir ZA ORO ania 2 NIE e FE 
e ; %= | Quba gruboziarnista s 95 ciemno naciągające z miłą wonią. 

podwójnie kryty, celem zaprowadzenia go tu. żę * 2} Ceylon A A „10,— | "a kilogr. Congo . zł. 1.60 

Dajemy zegarek ten jako reklamę dla fabryki po cenie kosztów S Ez | Ceylon gruboziarnista n 10.40 oo boncicog  2— 

| własnych i jest to rzadka sposobność dla wszystkich, chcących se Maon aie o E i ý T) 5 A a Mo: A> 

\ :, 5 ? : RA 0 9 r = te > m k n ange PY 

kupić zegarek, który od złota prawdziwego odróżnić się nie daje, Ea *| Jawa złota gruboziarnista „n 1070 | m Wysiewki i a= z k 


za niesłychanie niską cenę 


S zk. w. a. 


ty Tryb zegarka tego jest prawdziwie mistrzowski i żaden złoty 
zegarek za 800 zł. nie jest lepiej wykonany. Silna koperta 
jest najnowszym sposobem 18-karatowem złotem platerowana 
i przez to nigdy koloru nie traci. 

: wysłaniem go wyczyszezony i dołączony zostaje 
rewers gwarancyjny na 3 lata. Najlepszą gwarancyą dla dobrooi zegarka tego jest to, 
że obowiązuję się natychmiast bez odciągnień pieniądze zwrócić, gdyby zegarek nie 


Główna sprzedaż i wysyłka 
R I X, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16. 


Wysyłka na prowincyę lub zagranieą tylko za zaliezką, 
LWOWSKI AKCYJNY 


ZAKŁAD ZASTA 


ul. Karola Ludwika l. 3, pierwsze piętro 


i l gmach Tow. kredyt. ziemskiego à 
udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
kosztowności i papierów wartościowych. 


Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi 
Zakład na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 


10 


powiatowego w Rymanowie przez Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Rymanowie, pozew © 
155 zł. 71 et. 

Na podstawie pozwu wynaczono àu- 
dyencyę na dzień 20 czerwca 1899 o godz. 
9 przed południem biuro Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw Jędrzeja Zięby 
ustanawia się Pana Antoniego QCzernieca w 
Posadzie górnej kuratorem., 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Jędrzeja Ziębę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
ddzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 26 maja 1899. 


Czytelnia i biblioteka doborowa. Poczta i telegraf w miejscu. Omnibus zakła- 
dowy przy każdym pociągu. 
Sól Rabczańska 
lecznicza jodowa do kąpieli w domu i do okładów, prawdziwa tylko w oryginalnym opa- 
kowaniu, w pudełkach po 1 klg., na każdym pudełku marka ochronna. 
Do nabycia w apiekach i składach wód mineralnych. 


6000003900909000 


L 50658 
Rozporządzenie 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 7 
czerwca 1899 1. 50658 zmieniające ustęp 2 
rozdziału O. rozporządzenia z 15 grudnia 1898 
1. 88589 o należytościach za weterynarskie 
badanie zwierząt przeznaczonych na wywóz 
z Galicyi do Niemiec. 

W skutek reskryptu e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 4 stycznia 1899 
l. 42601/98 uchyla się ustęp 2 rozdziału ©. 
rozporządzenia z 15 grudnia 1898 1. 88539 
o należytościach za weterynarskie badanie 
w Oświęcimie i Szezakowej zwierząt przezna- 
czonych do wywozu z Galicyi do Niemiec, 
a natomiast postanawia się, że ustęp ten ma 
opiewać jak następuje: 

„2. Za weterynarskie badanie zwierząt 
przeznaczonych do wywozu z Galicyi do 
Niemiec, należy uiszczać w c. k. urzędzie 
cłowym taksę, jaka jest ustanowiona za oglę- 
dziny zwierząt przewożonych koleją żelazną 
a mianowicie za zbadanie każdej sztuki. 

a) zwierząt większych (bydła rogatego, 
koni, mułów i osłów) po 10 et. 

b) zwierząt mniejszych (owiec, kóz 
i świń) po 2 et. bez względu na ilość sztuk 
przewożonych. 

Inne postanowienia tutejszego rozpo- 
rządzenia z 15 grudnia 1898 1. 88589 pozo- 
stają niezmienione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 9 czerwea 1899. 


QGGGGGGG6G666666666666666666699983 
KAROL BOMECZEK 


; AM MB | > 
najsilniejsza solanka jodobromowa, 
tuż przy stacyi kolejowej na 510 m. n. p. m. wśród pysznych 
eleztro-mmechanikz, 
"E dostawca e. k. kolei państw , Lwów ul. Sykstuska 1. 28 
P Motorem gazowym pędzony 829 


gór położona. 

Łazienki urządzone wzorowo i z komfortem, wanny marmurowe, meta- 
Zakład elektre-mechaniczny 

instaluje ózwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. a. 


lowe, drewniane. Mieszkania obszerne, wygodnie umeblowane. Dwie restau- 
racye pierwszorzędne. Gimnastyka lecznicza dla dzieci pod kierunkiem zna- 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa- 
trzony w niklowalnię i piec do emaliowania. 


komitej w swym zawodzie p. H. Kuczalskiej z Warszawy. Dwóch lekarzy: 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 
do czyszczenia zębów. 


dr. E. Supiński lekarz zakładowy i dr. O. Lang. Wszelkie gry i zabawy. 


W SOŚNO 


Zimnawoda- Rudno 


od 1 pokoju z przedpokojem i z kuchnią lub bez kuchni, o 2 pokojach 
z kuchnią i werandą. — Oeny nader umiarkowane. Stacya, telegraf, 
poczta, restauracya i kąpiele w miejseu. Bliższe informacye w „Narod. 
i Torhowli* we Lwowie rynek 36. 
Najdogodnlejszy pobyt tetai. Dziennie 6 pociągów tam i 6 napowrót. 
Ze Lwowa do Zimnejwody odchodzą: 4:10, 8:45, 3:20, 5'25, 6:40i 10:50 
Ze Zimnejwody do Lwowa odchodzą: 647. 6:55, 8:46, 11:01, 5.56 
i 94) — czas kolejowy. Jazda koleją trwa 14 minut. 


wym lesie zakladu klimatycznego 


L. cz. Firm. 124 99 (3482) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. zarządza z dniem dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych zmianę 
statutów odnoszącą się do $$. 5, 8, 10, 17, 
18, 20, 21, 26 a uchwaloną na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Strzyżowej 
na dniu 25 stycznia 1899 odbytem oraz, że 
na tem zgromadzeniu wybrano jako członków 
Dyrekcyi p. p. Chieła Rosena, Majera Her- 
scha Brudera i Arona Józefa Steinmauera. 
Rzeszów, dnia 31 marca 1899. 


najle psz 
bhiel 


yi najtańszy środek 


Z AZ ZZ TERE PTET 


Bezpośredni import kawy i herbaty poleca w najlepszych 
jakościach po najtańszych cenach 


handel KARÓLA BALLABANA we Lwowie 


w cenie wyrobu 


> ene Wydanie nowe opracowane. 
A DAJ R JEEE] LĄ. i; Przeszło 100.000 artykule: 6000 ry- 
DERSERTZE FERT cin i 60 map kolorowych. 


Oryg. znak Cena zeszytu: R Ng zme z 
WWI KJ: we Lwowie i Krakowiefr- NE ĄĆ Zeszyt 
30 et. EPN EN 
zegarek ; E $ 
10 zł, (ena tomu 6 zł. c AMM 
s x sb ; ża z 
3 â P) $ ý “ 


AT 


ECZY 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 


Tutki cygaretowe „NORIS“: 


1027 


Wł. Beldowskiego mesin farmacyi i chomika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem łagodnym i chłodnym, mie zmieniają 
smaku i zapachu tytoniu, nie naciągają tłuszczem i nie 
gasmą Szybko, wskutek tege calego papierosa można wy” 

palić ze smakiem. 
AG Do nabycia w handlach i trafikach. ag 


z wyższej taksy, wraz z kwi- 
501 


Istniejąca firma we Lwowie od r. 1842 j 
Antoni Haszczyński i Syn | SPORY 
poleca Szan. Publiezności nowe założony | światowej sławy 
A | s ; ć : : 
mopa" Klatowskie Fopaniaie | olbrzymie * 
z własnej pracowni Najlepsze wyroby z do- H 
borowych materyałów. kompletne urządzenia g d iki 5 
jadalni, salonów i sypialni. Wszelkie zamó- 20Z Zl 1! 
wienia na meble wykonuje się przystępnie ] Ë Premiowane: Praga, Wiedeń, Lugdun, Ant 
. . j z ? [oj w za 
! i rzetelnie. 608 werpia, Amsterdam, Hamburg, Frankfurt nad 
Skład i pracownia stolarska we wlasnej Menem i in. największemi edznaczeniami, 
resiności we Lwowie, ul. Kslecza 16 Wyborowe najwspanialsze 1 sztuka zł, 2. É 
— Wysiawowe i reklamowe gatunki próbne 
a i 10 sztuk . | c 5 At, Er 
F Goździki olbrzymie 10 sztuk . NIE 
i A d 1 Goździki wspaniałe 10 sztuk , » 2.50 
O Kampe Geździki ogrođnicze 10 sztuk „n 1.20 
j|| Gośdziki „Remontant 10 sztuk  „ SĘ 
r H | i c. zy 10 a 
Lwów, Ut, Podlawskiege 5 | Przy 10 sztukach, SAM 0 sztukach 
zastępstwo austr. Towarzystwa ake. fabr. } Cenniki ilustrowane bezplatnie. 
Porilanó-cemenlu w Dzezakowej, e ETa S pora 
Towarz. ake. fabr. wapna hydraul. dla wysyłka goździków 
fasad w Kaltenleutgeben. Izlattau — Czechy. 
Utrzymuje ns. składzie: Portland-cement, wa- e —— 356 
pno hydranla wapno skaliste, papę dach., płyty api 
izol, carbolineum, rury sztajngutowe, po- w R 
sadzki sztajnguiowe, o RE Naby R SIC 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, eegły ognio- i u artystyc p 
trwałe, dachówkę, łupek i wani AA zabytki przemysii e a a ©” 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 
8 za ich dobroć. miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 
elefon nr. 466. przemysłowe W ratuszu od g. 10—232. 
l AN SEEE PA EE Z „ 
| EGSKEBANWORK ALU 1 A EREE TI EELT NZ : ITTF PN FIST EC ~ 
J j 1 EBM pe żak NY TACE, trik" LACZY SOC 
Wschodnią morską kapiel ZODDOĆ |É Także £ ne raty bez podwyższenia 
e 573 |$ een dywany, portyery, chodniki, kołdr 
Willa Sedan A watowane, kepy Pa stoły i łóżka, e, 
Hotel i Pensyomatć M dery na konia, jakoteź wszelkia artykuły 
znłeżene w roku 1872. | potrzebne do urządzenia domowego 6 
dobrze renomowany zakład, w wielkim ogro-|jż * w składzie dywanów 25 
dzie parkowym, oddalony 8 metry od łazie- | gą A 
nek i pobrzeża, obszerne pokoje i werandy, | [8 
poleca się łaskawym wzęlędom. $ a ; 
Własciciel Lange. Í aS, ŚĆ 
l z magert sę ! 7 | 
i Dywany perskie i portysry | b ; 
awdriwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- Ę | A C KORNA ; U 
j Prożyrza, jakoteż przyjmuje do przechowania i > NAS RRA, b ć 
Skid dywanów „AU LOUVRE" | Ww PARYŻU. 
Lwów, ul. Sykatuska | 6. i Maść ta le-zy wrzodzianki, pry. 
Ulgi w epłatach a j ; SI 82026, gera o krosty. wegry, 
penniki darmo i omiatnie. 285 $ WIE i wy- 
: fi rznty na częściach ciała porosłych 
ZZM t włosami i wszelkie słabości naskóy- 
Naitanszy sklad lemaróa T we RÓ Wypa- 
s „ à anle włosów na brwiach i głowi 
optycznych i mechanicznych W M działa na porost mł, 
BE " e Słcik 2Y, frankow ws Franeyi w 
B. KOPE RNICK 4 EGO Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rus Louis de Gi 
wę Lwowie, piae Ha! obi | J We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
R b, o u 2 wiórskiego, Ruekera, Khrhara. — W Krakowie w 
„zek | Spieksek wp. Trauczyńskiego, Redyka i Wisznies- 
ku | skiego 52 
R Po położenia tamy nadużyciom nisbtó- 
j, gie rych restnuratorów, mam zaszczyń podać 
oai cby lupy | jo publicznej wiadomości, że 
RERET, iF ç 
miernicze, raiesaigi i fi Urządzenie ć x TYG ra 4 Ę 
alektryeznych. * iz 7 A wineyi wis pi &È pkocimshie 
punktus!nie odw' tuag SUZI szaikie napraw sprzedsią na szklanki tylko następujące firmy: 
R ES memea | Aata Toeprer, ulica Trybunalska 1. 13, 
hiyi AAT; ec jl. Akademicki. 
San wa Li z | Agi Krakowska 25. 
| Kotwica. E | pol Wilhelm ul. Batorego. 
13 GE reabl wir s |kliasz Drucker, Gródecka. 
s E GE * -$ kufa TR 4 IRENA U EA aj 
Linimest Gaosici HH ia. |: Ferlie Jazer kawiarnia Teatralna, 


H 
| z apteki Richtera w Pradze, 

amane jako znakomite uśimierzające maole- 
ranie; pa cenie 40 kr. TO kr.i 1 il do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Tego 


Ji 4 
| Pried Jukób, Rynek 18 


| A. KAI, Kopernika. 

[8 Garfunkel Sykstuska 2. 

S J. Letobet Słoneczna. 
| M. Graf Lindego. 

W. Kozlowski Gródecka. 
| A. Dttyński Czarneckiego, 
Griiufeld Adolf Jauowska 7. 

Wilhelm Celierin, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
J. Handwerker, pl Smolki. 


RE 


| 
| 
f 


należy zawsze żądać tylko w butelkach ory- 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwica“ 


KZEEEKZW PIĘCIE A dą 


a apteki Richtera i z przezornością jrma tolha rt oka zał 
nmmawać tylko butelki z tą marką |f AA! Herold Aug eM ul. Kazimierzowska 
jake wyrób oryginalny. HIM nki mio Mi Foretmgia ii 
| | Jankowski Józef, ul. Halicka 
Apteka Riehtera pod złotym lwem IU. A| Krans Adolf nl. Skarbkowska 9. 
w Pradze. c] źosikiewiez Angust, ul. Wałowa 1. 13. 


Koziowski Wiadysł ódecka 79. 
Landes Michał Sa aka s j 
Landes Jakób, ui. Halicka. 

Lemel 8. ui, Gródecka 54. 

Lówenheck Jakób ui. Trybunaiska 4. 
Ludwig Jen, wies Zrakowska L 7. 
Łopaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Nowotenink Fe, nl. Knnornika 4. 

M. Makowski, Krasiekich. 


zn 
kiii 
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zawiadomienie 
dla e. k. Urzędników. 


<>, 
Max Asthberg, ul. Gródeska. 
Radziińszł Autoni, restau'seyx kolejowa, 
Reich Samuel, Rynek. 
Balasore (R. viisa Kollątaja róg Kauimierzowekiej 
a : liga KMokątaja róg Kazumierzowskiej 
J. Stelmsehów. ul. Chorążezyzna. 
A. B. Schütz, Wałowa. 
Svnuensóheiu Dawid, róg Gródeckiej i Solarni. 
wio A., dines Sor esiiego 
Sekali dJ.. Kresickich 20. 
Teichmann Teofil, Iominikańska 2 
Wełny dan, ul Crornieckisgo 
H. Wobliseh, uj. Grodseka. 
Jakób Zuckermaun, ul. Zimorowicza. 
Zuekermunu Szymen, ul. L. Sapiehy. 

Główne zastępstwo i skład piwa baczkowego 
up. Pzyasze Wżixlai Byna, ul. Bogusławatiego 
L 23, telefonu nr. 6. 

e Skład piwa fiaszkowego 

u p._B Wienyra, Sykstuska 14, telnfon 140. 

_ Ma przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach twowskich nazwiska restan- 
ratorów, którzy piwo ekocimskie sprzedają. 
a naćio zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
:ądowej przeciwao aprzedsiy ©| ego piws 


pod marką 80, 
Jan Gótz, 
browar w Okocimie 


Uigi w spłatach wedle UMOWY | Pomor: 4, Rynek T, 
` ©) AR VELF P RA MAp] hay Teatr 
bez podwyższenia Gen | Roti» ul Karmiarowsk. pod złotym Capkiem. 


udzielamy wszyst- 
kim c. k. urzędnikom 
państwowym | pry- 
watnym, księżom 
adwokałom, leka- 
rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi- 4 
sku będącym osobom 
w razle potrzeby za- 
kupna towarów Inia- [3 
nych i płóciennych £% 
jako to: szyfenów. MSas 
gradłów, hielizny na == 
pościel | stołowej, 
prześcieradeł, goto- w 
wej blelizny, męsklej, damskiej i dziecinnej tudzież, 
dywanów Ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadałń I innych pskot, do cerkwi i przed ołtarze, 
datei chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum. kap na stoły i łóżka, makatów, 
gobelinów i wiele Innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw Ślubnych udzie 
lamy również ulg w spłatach. w 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE*, we Lwowie, ul. Sykstu- 
8K3 pa a. i " 
. RA anie wysyłamy na prowincyę cenn 
rj ZE ads franko. 835 


krea 


A EENS w 
(ŻE FED 
WaS 


poaCRÓTW" |. 


0464310 


Pora wiosenna i letnia 
1899. 


Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3:10 mtr. długi, (zł. 2:95, 3179, 4-86 z dobrej | 


A ; +79 | zł. 6-— z lepszej prawdziwej 
Da o ubranie |-y 7-75 z bardzo dobrej | wełny 
MESKIE wystarczający, zł. 9-— z najlepszej owczej. 
kosztuje tylko zł. 10-50 z najlepszej 


Odcinek na czarne ubranie salenows 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) ala turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t.d, wysyła po cenach 
fabrycznych znany za swej rzetelności i sumiennośći fabryczny skład sukna 
Siegel-Imhof w Bernie Moraw»). 
Próbki darmo i opřatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści dla prywztnych edbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznem są znaczne, 


w 
G: 


STACYA KLIM ATYCZN A położona w uroczej miejscowości w bliskosci 


J A N | ©) W Lwowa, wśród rozległych lasów nad sta- 
ap wem 800-morgowym. 


Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki 
stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe, Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy 
w miejsc». Czytelnia, tortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. 
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 8 pociągi, a cens tam i na- 
powrót w niedzielę i święta IEI. klasą 42 ct, II. klasą 82 ct, w inne dnie III. klasą 
72 ct., II. klasą 1 zł. 42 et. j 460 


TETE T 


TETTO DONON AE 


EF" Jeszcze niebywałe! JBE 
PAR 10.000 zar 


O U IA 


3 | a otrzymała na Ta obecny l 
MODLINGSKA FABRYKA CBUWIA 
po zadziwiająco niskich cenach fabrycznych 


tylko ul. Hetmańska !. S 
mianowicie: 


kamaszki męskie cielęce . ; : : ; i cd zł. 2 ct. 80 
buty z cholewami |. r k 1 ; ; : . AAC" | 
damskie buciki cielęce .  . 0... . naka” ADU 

pantofelki eleganckie. o. 1 „50 


A . . . n „ 

Obuwie dla dzieci w wielkim wyborze bardzo tanio. 

Szanowna P. T. Publiczność raczy łaskawia skorzystać » sposobności i udać się wprost 
do jedynej we Lwowie 


| Módlingskiej fabryki obuwia 
tylka ul. Hetmańska I 8 w Hotelu Victoria 

Z wysokiem poważaniem 

| 


Alfred Fränkel, właściciel fabryki. 


Żadna woda mineralna rodzima 


nie zawiera takiej ilości węglanu Jitówogo. jsk nasza 


/ 


Woda lewa, 


74 


b- 
E 


polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na- 
szym Zakładzie wód szłucznych mineralnych pod kontrolą komieyi prre- 
mysłowej tegoż Towarzystwa. ` 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wspać „ch nadmiernego 
wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku meczowym, przy cierpie- 
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i f. p. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościem 
stwierdzają liczne dowody w praktye» lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągniete. i Ai 197 

Woda ta jest przyjemna w smsku i łatwo strawna. 


K. Rzaca i Chmurski 


| Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 
Skład dla Lwowa: w aptece J, Wewiórskiego ul Halicka 5. 


Lwów ul. Karola Ludwika 
MAGAZYN 
łócien i bielizny stołowej, ge 
mężczyzn i dzieci; p 
innych artykniów 
Gotowe zompietne wyprawy Ślubne. 


p 


towel 
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GUCZOCH 


12 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną białość. — Pudełko 


_ Pudr książęcy 
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Najlepsze tutki i bibulki w książeczkach 
z papisru sassowskiego wyrobu 


S. W. Niemcjowskiegso 


we Lwowie, 
MĘ” Wszędzie do mabycia. "E 


aa e ROZEZNANIE 


małe 60 ct., całe L zł, z łabędzikiem 
I zł. 50 ct. 
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BELAU sad Namur-=Belgia. 
PIER EAEE ENDE Cerele-Privat dla obcych pod dozorem 
i S rE FIGZIE | zarządu gminy. — Te same rozrywki 
| EFP Em E co w Ostendzie i Monte-Carlo; cały 
ERA SE rok otwarty. — Celem przyjęć należy udać 
g a ee e się do sekretaryatu Cerelw w teatrze 
TYLKO JEDYNIE U FE Ja Ę Aa 
0 PEC 
J. KAPRALIKA | BES Sgę? Pasaż Hansma. 
WE LWOWIE PERA Lwowskie 


CENNIKI GRATIS. 


Drobne sgifczzemiu 
AENEA ETURA Se PEE 


ayku polskim i niemieekim, poszukuje miej- 
sca za lektorkę lub do towarzystwa 3 Łaskawe zgło- 
szenia pod adresem: Wdowa, Administracya Gazety 
Lwowskiej. 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane), 


Wspaniałe zamki cesarskie 
w Barlinie i Poczdamie. 


662 


Wstęp 10 et. 
Wa sezon? 
Farby, lakiery i pokosty, lakie- 
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 
kręgli i t. p. 
Cenniki ne żądanie gratis i franco. 
Piotr Mikołasch i Sp. 


Lwów, ulica Kopernika 1. 1. 


Biegły korespondent buchalier po- 
szukuje popołudniowego zajęcia, A. T. 
Lwów, poste restante. 


Drut kolezasty cynkowany (do ogrodzeń) po 
zł. 4 za 100 metrów (przy większym odbio- 
rze) wraz z klubkami do przymocowania. — 
Siatka druciana lakierowana do osłony okien 
po 1 zł. za metr kwadr. poleca 
Piotr Chrząstowski 
hande! żelazny, we Lwowie, plar Kaniiulny I 
562 


(maprzeciw katedry. 


Da 


SDRE GAERA è z..a 7 
gy dowa, inteligentna i wykształcona w ję. W tym tygodniu do widzenia 


Najdelikatniejsze harceńskie kanarki 
pilnie spiewajace 
własnego chowu, z najpiększymi turami spiewnemi |” 
odsprzedaję po 8, 12, 15 i 20 marek za zaliczką 
Próba w przeciągu ośmiu dni. Katalogi bezpłatnie 
W. Heering, w Andreasberg 427 


(Prowineya Hannover). 
- naturalne, czyste, nie 
INA zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, biszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


1909 


Meble ogrodowe i pokc- 

jowe żelazne, tudzież chiń- 

skie srebro i alpakę poleca 
po cenach fabrycznych 


Karo! Christianus 
Lwów, pisze Haryacki 7. 


4:01 


/ a a> 
RÓŻ AZ 
sztamowe i krzaczaste, rośliny kwiatów 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanowe ! 


doskonałej kon- 
strukcyi po zł, i.80 
i 2.50, na 2 płomie- 


i wazonowe, rozsadki warzywne po ynie zł. 2.80 i 3.50. 
najtańszych cenach ofiaruje „Ngród sig 
w Lubyczy królewskiej“ poczta i stacya śuchałe naftowe 
kolei Lwów-Bełzec. 470 „Primus“  najnow- 
d szej konstrukcyi 
Kto z Szan. Prenumersto- c zł. 8:50. 


Jest to maszynka bez knotów, wytwa- 
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad- 
zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania miesa ory- 
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 
zł. 8. poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryaeki 1. 9. 


rów obok zamieszczonego 
„pana“ naklei na przekazie 
poczt., otrzyma odwrotną 
pocztą „ZART* rok l, 
|Fdwutygodnik  humorysty- 
czny bogato ilustrowany, po 
zniżonej cenie, a to: zamiast 90 ct. 
tylko 70 ct. kwartalnie. Adres: Re- 
dakcya ZARTU, Lwów, Ossolińskich 15. 


966 


Pierwsza c. k. ausir. węg. wyłącznie uprzyw. 


abryka farb fasadowych ; 
KAROLA KRONSTEINERA 


Ariedeń III. ETauptstrasse 120 
(we własnym domu). 
wyszczególciona złotymi medalami. 

Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, ces. król. zakładów 
wojskowych, kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, 
towarzystw i przedsiębiorstw budowlanych, budowniczych, jako też wła- 

ścicieli fabryk i realności. 

Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszezalne, wysyłam suche w proszku, 
w 40 rozmaitych wzorach, od 16 et. za kilogram i wyżej. Pod względem czystości 
i tonu barwy równają się zupełnie olejnej farbie. 

Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franko. 


385 
AERE E E DEBET OTWĘ POZO DDA RZEPOWE EPO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. 


„ań Ihnatowicz 


Lwów: skiepy własne ul. Kopernika 1l. 3 i ul. Halicka l. 11, 
Kraków: Sukiennice l. 29, Czerniowce: Rynek l. 2 
Przemyśl: ul. Franciszkańska |. 24. 


zy I 
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17 
polaca swój od r. 1854 istniejący 
S$ MLŁLAD M E BLI 
obficie zaopatrzony w wielki wybór 
garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, 
oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. 


Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodrące, przyjmuje po cenach naj przy- 
stępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie. 


l | Specyalność: 
Przeprowadzenia wozy meblowe 8:50 
okrętem, koleją EK m. długie i 2.50 m. 
i drogą kołową. NE ERA wysokie. 


Raprezentacya dla Gailsyi i Bukowiny 
Elaunt i Begleiter 
Dom spedycyjny i komisowy 
Lwów, ul Kościuszki 1. 13, Telefon nr. 546. 
Adres na telegramy: Haut-Begleiter Lwów. 


| EEEE) 
Nowa gałęż przemysłu krajowego. 


c. k. uprzywilejowanej 
Fabryki bibułek cygaretowych w Nassowie 
istniejącej od roku 1865, x 
przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 
wyłącznie znaną firma 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 
3 Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro- 
$ bami swoimi zyskała rozgłos ŚWiw.owy. 
; Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Tureyi wyrabiane są przeważnie 
f z bibułki Bassowskiej i 
; Krocie idą za granicę, a obey bogacą się naszym groszem, zasypująe nas lichymi 


‚É swoimi wyrobami! 


A Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
R retowe z papieru Sassowzkiego wyrobu 


S. Wierusza Niemojowskiego we Lwowie. | 
Bibułki i tutki eygaretowe z papieru Sassowskiego wyrobu S. Wierusz | 


| Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handłach i e.k. trafikach, o ileby tako- 
| wych nie było, uprasza się odnieść o nia wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 51 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 et. za 100 sztuk, 

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249 


SUB" Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJO* SKI -që 
oraz napisem Sassów. 


S. Wierusz Niemojowski 
Lwów, ul. Wałowa 25. 


CERE ELIEM RY. 
Dziś w sobotę 10. czerwca 
o godzinie 4-tej po południu nie odbędzie się przedstawienie. 
Wieczór o 8-mej wielkie nadzwyczajne przedstawienie. 
Program nadzwyczajny. Dyrektor Henry wystąpi ze swoimi najlepszymi końmi. 
Drugi raz 


MAZEPA 


Występ całego personalu artystycznego. 


Bliższe szezegóły podadzą afisze. Jutro niedzielne przedstawienie. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa, milę od Gródka a 1%, od Szezerea oddalony. 

1. Woda siarczana najsilniejsza ze wszystkich wód Siarczanych kontynentu. 

j 2. Znakomite kąpiele borowinowe. j 

3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczna w Wereszezycy. 

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, wypo- 

ciny po zapaleniach, długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, cho- 

roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźuione postacie kiły, otyłość, 

choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież nenrastenia. 


Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta powozowa pe 
75 et. od osoby. Lekarz zdrojowy dr. J. Wernicki. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


ina mi O M, 


